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Polska delegacja rzaudowa
u generalissimusa Stalina

H stycznia br. premier rządu radzieckiego J. W. Stalin i minister 
spraw zagranicznych ZSRR W. M. Mołotow przyjęli premiera J. Cy­
rankiewicza, wicepremiera Gomułkę i ministra przemysłu i handlu 
H. Minca.

W czasie rozmowy obecni byli ambasador ZSRR w Warszawie 
Lebiediew i ambasador R. P. w Mor’ wie Naszkowski.

W dniu 16 bm. o godzinie 12,30 premier Józef Cyrankiewicz złożył na 
Kremlu wizytę przewodniczącemu Prezydium Rady Najwyższej ZSRR Mikoła­
jowi Szwernikowi.

W czasie wizyty, która miała ciepły i serdeczny charakter obecny był am­
basador ZSRR w Polsce — Lebiediew.

Cała prasa radziecka zamieszcza na czołowych miejscach wiadomość o 
przyjeździe polskie; delegacji rządowej, dosłowny tekst oświadczenia premie­
ra Cyrankiewicza i zdjęcia z momentu powitania członków delegacji przez 
ministra Mołotowa.

Na wyraźne żądanie Stanów Zjednoczonych

konferencji 16 nie bedzie
Rządy brytyjski i francuski na sku­

tek sprzeciwu Stanów Zjednoczonych, 
musiały zrezygnować z projektu zwo­
łania nowej konferencji 16 krajów, 
które w swoim czasie obradowały w 
Paryżu nad planem Marshalla. Na kon­
ferencji tej miano zastanowić się nad 
sprawą warunków amerykańskich, wy­
wołujących zaniepokojenie szerokiej 
opinii publicznej w Anglii, Francji i 
innych państwach zainteresowanych ze 
względu na ograniczenia gospodarcze, 
jakie przyjęcie pomocy amerykańskiej 
pociągnie za sobą dla krajów, które z 
pomocy tej zechcą skorzystać.

W piątek w Londynie i Paryżu po­
twierdzono tę rezygnację we wspól­
nym komunikacie oficjalnym. Ko­
munikat stwierdza, że rozmowy an- 
glo-francuskie na temat „samopomo­
cy europejskiej w ramach planu Mar­
shalla", które toczyły się w Londy­
nie od środy zakończyły się decyzją 
niezwoływania konferencji 16 państw. 
Oświadczenie ministra obrony naro­

dowej USA, Forrestala na posiedzeniu 
komisji spraw zagr. senatu w którym 
stwierdził on, że „Marshall wziął pod 
uwagę uzyskanie baz strategicznych w 
Europie dla Stanów Zjedn. przy pomo­
cy kredytów przewidzianych planem 
pomocy" wywołało konsternację w 
państwach biorących udział w planie 
Marshalla.

Koła zbliżone do departamentu stanu 
sugerują, że Marshall nie zgadza się 
ze stanowiskiem Forrestala „postawie­
nie przez kongres takiego warunku 
przyczyniłoby się w znacznej mierze 
do unicestwienia programu pomocy, 
spowodowałoby niebezpieczeństwo od­
rzucenia go przez państwa europejskie

Georing podpalił Reichsiag 
Schumacher sfabrykował „PLO M"

Pisma schumacherowskie. i an­
glosaskie rozpisały się obszernie o 
podejrzanym dokumencie, nazwa­
nym „protokół M“, a dotyczącym 
rzekomej sabotażowej akcji komu­
nistycznej w Bizonii. Pisma berliń­
skie wskazują na polityczny cha­
rakter prowokacyjnego fałszer­
stwa, którego celem jest uzasadnie­
nie represji władz Bizonii wobec 
organizacji demokratycznych.

Komentując wiadomość prasy anglo- 
amerykańskiej, donoszącą o odkryciu 
planu opracowanego przez komitet po­
rozumiewawczy 9 partii komunistycz­
nych w sprawie wywołania fali straj­
ków w Bizonii, dziennik „Franc Tireur" 
wyraża zdanie, że została ona „sfa­
brykowana" przez wywiad anglo-ame- 
rykański. Dziennik stwierdza, że istot- 

• ną przyczyna niezadowolenia górników 
niemieckich są niedostateczne warunki 
wyżywienia. Dziwnem też jest — zda­
niem dziennika — że gen. Clay oświad­
czył gotowość interweniowania w Za­
głębiu Ruhry, podlegającemu zarządo­
wi brytyjskiemu.

Dziennik prawicowy „Le Monde” 
przychyla się do tej tezy, pisząc: „Ni­
gdy nie jest się zbyt ostrożnym wobec 
tego rodzaju sensacyjnych tekstów.

Dziennik „Humanite" uważa, że „do­
kument pochodzi z Tntelligence Servi- 
ce". Dziennik zwraca uwagę, że jeden 
z egzemplarzy tego dokumentu znalazł 
się w ręku Schumachera. „Cała akcja 
— pisze dziennik — ma przygotować 
opinię publiczną do ofensywy, wymię- 

oraz uzasadniłoby twierdzenie ZSRR, 
że Stany Zjednoczone dążą nie tylko 
do ekspansji gospodarczej ale i tery­
torialnej" — stwierdza się w tych ko­
łach.

Kongresmani jednak wyrażają prze­
konanie. że zarówno Marshall jak Fo- 
rrestal .działają w dobrze, zrozumia­
nym interesie Stanów Zjednoczonych, 
a pogłoski o rzekomym nieporozumie­
niu między nimi mają wyłącznie cha­
rakter dyplomatyczny". (API)

Paryski korespondent dziennika 
„New York Times“ donosi na pod­
stawie informacji z kół dyploma­
tycznych, że francuski minister 
spraw zagranicznych Bidault pole­
cił rozpocząć ściśle tajne rozmowy 
z rządem gen. Franco w celu przy­
wrócenia normalnych stosunków 
dyplomatycznych i otwarcia grani­
cy między Francją a Hiszpanią.

Minister Bidault wybrał dla pro­
wadzenia tych pertraktacji hrabie­
go Pierre de Chevigne, który ma 
udać się w najbliższych dniach do 
Madrytu dla podjęcia rozmów. Che- 
vigne jest członkiem MRP i wy­
dawcą dwóch prawicowych dzien­
ników. Bliski współpracownik de 
Gaulle‘a w czasie wojny — Che- 
vigne rozszedł się z nim wobec nie­
otrzymania stanowiska ministra 
wojny po wyzwoleniu Francji.

Dziennik „Hmnanite" donosi, że 
amerykański departament stanu za­
żądał od ministra Bidault natych­
miastowego wszczęcia rozmów z 
generałem Franco w celu wzno­
wienia francusko-hiszpańskich sto­
sunków handlowych. Oprócz Fran­
cji również inne kraje zachodnio­
europejskie będą musiały wznowić 
stosunki dyplomatyczne i gospo­
darcze z gen. Franco a następnie 
Hiszpania zostanie włączona do 
tzw. „planu Marshalla". (PAP)

1*ł0 tys. robotników ' 
porzacifo pracą I ■ 

w Zagłębiu Ruhry I

I AK DONOSZĄ z Duisburgu. 24-go- : 
** dzinny strajk obejmue już w Źa- 1 

głębiu Ruhry 140 tysięcy robotników, ■ 
protestujących przeciwko głodowym ra­
cjom żywnościowym. Strajk ten, który 
ma już charakter powszechny zahamo­
wał życie w 4 miastach przemysłowych 
Zagłębia: Duisburg, Muelheim, Dinsla- 
ken i Oberhausen. Utrzymano w ruchu 
podstawowe zakłady użyteczności pu­
blicznej, lecz tramwaje i koleje miej­
scowe przestały kursować, jak również 
zaprzestano ładowania i rozładowywa­
nia barek na Renie.

IV LEKTORZY działacze związkowi 
111 w Zagłębiu Ruhry czynią stara­
nia, by zapobiec wybuchowi strajku 
powszechnego. Uważają oni, że w 
tym celu konieczne byłoby dostar­
czenie do Zagłębia Ruhry większej 
ilości produktów żywnościowych 
drogą zamiany na węgiel. (PAP)

przeciwko ułaskawianiu

w administracji kraju.

rzonej przeciw dem- kratom niemieckim 
i spowodować nową falę antykomuni­
styczną w stylu amerykańskim". (PAP)

M ga ma 

przeciw ułaskawieniu 437 nazistów
W dniu wczorajszym odbyło się 

pod przewodnictwem naczelnego do­
wódcy wojsk amerykańskich w Au­
strii, generała Keyesa, posiedzenie 
rady sojuszniczej.
Gen. Kurasów, delegat sowiecki, za­

protestował
437 nazistów, b. funkcjonariuszy policji 
hitlerowskiej i przeciwko zatrudnianiu 
hitlerowców
Gen. Kurasów stwierdził, że zachodnie 
mocarstwa nie przeprowadziły również 
demilitaryzacji i denazyfikacji na 
swych terytoriach, skutkiem czego 
Austria zachodnia staje się bazą mili­
tarną mocarstw zachodnich.

Podkreślił on, że delegacja sowiecka 
..ustrzegą sobie prawo złożenia rapor­
tu w lej sprawie rządowi ZSRR. (API).

Nowa prowokacja stronników Schumachera 
„NienawidząPolakow, niegodnych miana czfowieka" 

krzyczy neohitleroyfiec na posiedzeniu berlińskiej rady miejskiej
„Pragniemy niemieckiej „demokracji" od Królewca do Bawarii — Niemcy 

nie mogą się obejść bez Śląska, Prv; Wschodnich i Kłajpedy" — oto okrzyk 
jednego z radnych socjal-ciemokratycznpch Berlina na wczorajszym posiedze­
niu berlińskiej rady miejskiej.

Posiedzenie to miało być poświęco-l cznicy „Wiosny Ludów". Członkowie 
ne przygotowaniom do obchodu ro-|partii Schumachera zanrenili je jednak

Wrogie 
flemonstr^ie CiiinczyM 
przed brytyjskim konsulatem

W Chinach doszło wczoraj do dal­
szych demonstracji przeciwko Angli­
kom. W Szanghaju tłum oceniany na 
około 10 tys. osób demonstrował przed 
konsulatem brytyjskim i dopiero 
znaczne siły policji rozproszyły demon­
strantów po 2 i pół godz. W Kantonie 
tłum Chińczyków zebrał się w piątek 
przed konsulatem brytyjskim, oraz 
splondrował kilka firm angielskich. 
Wszystkie brytyjskie kobiety i dzieci 
ewakuowano z Kantonu do Hong- 
Kongu.

iffW Kik 
przeciw polskości śliska
Leon Bluni ogłosił na łamach 

„Populaire“ artykuł, w którym za­
kwestionował polskie granice za­
chodnie. Fałszując stan faktyczny 
Blum twierdzi, że Śląsk jak i Za­
głębie -Ruhry znajdują się w Niem­
czech, po czym stawia cynicznie 
pytanie: .. 
dowienie Ruhry nie ma być uzu­
pełnione 
śląska?"

„Dlaczego umrędzynaro-

umiędzynarodowieniem
(PAP)

przygotowuj# w tajanuuicy

W trzecią rocznicę oswobodzenia
Warszawa obchodziła wczoraj trzecią 

rocznicę oswobodzenia. Ulice miasta 
udekorowane są flagami, przed grobem 
Nieznanego Żołnierza i przed Pomni­
kiem Braterstwa Broni zaciągnięte zo­
stały warty honorowe. O godz. 12 w 
Teatrze Polskim odbyła się uroczysta 
akademia, w której wzięli udział przed­
stawiciele Rządu z wicepremierami i 
wicemarszałkami Sejmu na czele, oraz 
przedstawiciele Komisji Centralnej Zw. 
Zawodowych, partyj politycznych, ot- 
ganizacyj społecznych i młodzieżowych. 
Przewodniczący stołecznej Rady Naro-

w prowokacyjną, rewizjonistyczną de­
monstrację, by zamanifestować swą 
wrogą postawę wobec demokracji, a 
przede wszystkim wobec Polski.

Jeden z nich wystąpił na trybunę o- 
oświadczając: „Nie możemy święcić 
święta jakim jest rocznica „Wiosny 
Ludów", jeżeli nasze ziemie wschodnie 
cierpią pod butem polskich „okupan­
tów". Nigdy nie pozwolimy by Polacy, 
którzy niegodni są miana człowieka, 
korzystali z naszych ziem, nienawidzę 
Polaków i wiem, że każdy uczciwy Nie­
miec podziela moje uczucia".

Przemówienie radnego SPD było tak 
gwałtowne i prowokacyjne, że nawet 
niektórzy rozsądniejsi zwolennicy Schu- 
machera, obecni na zebraniu, usiłowali 
powstrzymać swego kolegę partyjnego 
od kontynuowania obelg. Członkowie 
Partii Jedności Socjalistycznej na próż­
no usiłowali uciszyć rozhisteryzowane- 
go krzykacza. Na sali powstał nieopisa­
ny tumult. Po dłuższym czasie posie­
dzenie zostało rozwiązane bez powzię­
cia decyzji na temat uczczenia rocznicy 
„Wiosny Ludów". (API) 

dowej Sankowski zagafl akademię, mó­
wiąc co następuje: „Nieustanna walka 
z wrogiem, to przewodnia myśl ludu, 
warwszawskiego od roku 1939 do chwi­
li wyzwolenia. Możemy dziś śmiało 
stwierdzić, ze pomimo największych 
tragedii jakie przeżyła stolica, lud war­
szawski nie załamał się i ewą miłość 
do stolicy przelał dziś w pracę nad jej 
odbudową".

Przewodniczący Sankowski przekazał 
pozdrowienia i wyrazy wdzięczności 
żołnierzom Armii Polskiej i Armii Czer­
wonej, którzy wrócili Warszawie wol­
ność.

Następny mówca przedstawiciel woj­
ska, stwierdził, że prace nad odbudową 
nie pójdą na marne, gdyż siły pokoju 
demokracji są dziś znaczrre silniejsze 
niż w roku 1939. Prezydent Warszawy 
Tołwiński złożył następnie sprawozda­
nie z osiągnięć Zarządu Miejskiego we 
wszystkich dziedzinach życia stolicy w 
okresie minionych trzech lat.

Na zakońcżenie części oficjalnej od­
czytane zostały telegramy gratulacyjne 
olizymane z okazji trzeciej rocznicy 
wyzwolenia Warszawy. Również o go­
dzinie 12 w sali „Roma odbył się kon­
cert dla młodzieży zoiąanizowany przez 
zespół artystyczny Wojska Polskiego. 
Podczas koncertu młodzież szkolna 
przekazała jednostkom wojskowym 1000 
książek, sprzęt świetngowy i instrumen­
ty muzyczne (P. R.)

Nota USA
odrzuca postulaty Jugosławii

Departament stanu opublikował 
notę sekretarza stanu, Marshalla, 
doręczoną ambasadorowi jugosło­
wiańskiemu w Waszyngtonie. Nota 
ta odrzuca postulaty Jugosław’i w 
sprawie zwrotu złota jugosłowiań­
skiego, zdeponowanego w Stanach 
Zjednoczonych podczas wojny.



Drugi rok planu
Weszliśmy w drugi rok realizacji 

Trzyletniego Planu Odbudowy Kraju. 
Debata w Sejmie nad budżetem państwa 
uświadomiła nam ponownie, że odbu­
dowa raszegp życia gospodarczego 
postępuje na przekór rozlicznym trud­
nościom raźnie naprzód, że w wielu 
wypadkach zdołaliśmy zdobyć się na 
większy od przewidywanego, wysiłek.

Okazuje się, że będziemy w możno­
ści przeznaczyć na zamierzone w ra­
mach Planu inwestycje pokaźną kwo­
tę 190 miliardów zł, kwotę przera. 
stającą w przeciwieństwie do lat ubie­
głych wydatki admiristracyjne Pań­
stwa. Innymi słowy zamierzamy mo­
żliwie najmniej wydawać na cele eks­
ploatacyjne, zużywając osiągnięte w 
ten sposób nadwyżki na inwestycje.

W początkowym okresie każda in­
westycja państwowa musi a la być do­
konywana z kredytów bankowych i 
siłą rzeczy wpływała na powiększenie 
się obiegu banknotów. Jeszcze w roku 
1947 środki własne Państwa i kredyt 
skarbowy pokryły ledwie 30% Planu. 
Ale już w roku 1948 pokryją prze­
szło połowę kosztów zaplanowanych 
inwestycyj. Oznacza to w praktyce, 
że oszczędna gospodarka skarbowa 
poczyna wydawać owoce, że zrówno­
ważony budżet Państwa wywiera do­
broczynny wpływ na całokształt na­
szego życia gospodarczego, a nastę­
pnie, że dokonane już inwestycje są 
opłacalne i rentowne.

Trzeba podkreślić, że znalezienie 
dostatecznych środków finansowania 
inwestycyj nie rozwiązuje jeszcze za­
gadnienia. Równolegle decydują o 
możliwościach ich wykonania — mo­
żliwości techniczne, materiałowe oraz 
dostateczna ilość rąk roboczych. Inte­
resującym bezwątpienia będzie o- 
świadczenie min. Bobrowskiego, że w 
roku minionym wyczerpaliśmy wszy­
stkie te możliwości bez reszty. Naj­
lepszy to dowód, że nie tracimy czasu, 
że pozostawieni własnym siłom, robi­
my naprawdę wszystko co jest w 
naszej mocy, aby dźwignąć życie w 
Polsce na wyższy poziom.

Przemysł komunikacja i budownic­
two mieszkaniowe — oto kluczowe 
pozycje zamierzeń na rok bieżący. 
Terytorialnie wysiłek inwestycyjny 
skupi się w znacznej części na znisz­
czonej Warszawie, poczynając praco­
wać pełną parą w Szczecinie i woj. 
szczecińskim, oraz na Śląsku. Ponadto 
poważną rolę odegrają inwestycje no- 
vre mające uzupełnić nasza strukturę 
gospodarczą. Wreszcie godzi się 
wspomnieć, że już w roku 1949 nie 
powinno być w Polsce obiektów za­
grożonych, że wszystko to, co nadaje 
się do odbudowy będzie albo wyre­
montowane, albo zabezpieczone.

Zdaniem min. Bobrowskiego reali­
zujemy szybciej plan, niż to było po­
czątkowo zamierzone. To godne pod­
kreślenia tempo pozwala na snucie 
bardzo pomyślnych horoskopów, jeśli 
chodzi o ostatni, trzeci rok Planu.

Jakież z tego obrazu można wyciąg­
nąć wnioski? Najważniejszy z nich, to 
przekonywujący fakt, że Trzyletni 
Plan był pomyślany realnie, że twórcy 
jego trafnie ocenili nasze możliwości 
w dziedzinie odbudowy kraju. Nie 
nałożył on na barki społeczeń»*.wa 
ciężarów ponad siły, równocześnie je­
dnak zmusił nas wszystkich do pew­
nych wyrzeczeń, które już teraz oka­
zują się wyrzeczeniami wyraźnie o- 
płacalnymi, gwarantującymi nam ry­
chły powrót do przynajmniej przed, 
wojennego poziomu życia.

Sprawiedliwie oceniając nasz doro­
bek dotychczasowy, zdobywając się 
na mocne akcenty optymizmu, nie 
możemy jednak zapominać iż nie czas 
jeszcze nam spocząć na laurach, że 
spory szmat drogi jeszcze przed nami. 
Któż z nas wątpi, że pracę naszą wy­
konamy do końca, zwłaszcza dzisiaj, 
gdy pierwotny sceptycyzm niektó­
rych pesymistów musi ustąpić miej­
sca przekonaniu, że obraliśmy jedyną, 
słuszną drogę do odbudowy pomyśl­
ności gospodarczej zarówno odzyska­
nego Państwa, jak i jego obywateli.

St. Kn.

Trzef zaprzańcy
skazani na więzienie

Sąd Okręgowy w Warszawie rozpa-' 
tizył sprawę Rudolfa Wintera, zbro­
dniarza niemieckiego, wydanego z ame­
rykańskiej strefy okupacyjnej.

Winter, będąc przed wojną obywa­
telem polskim, natychmiast po wkro­
czeniu armii niemieckiej zgłosił się do 
SS i pełnił służbę w organizacji To ten- 
kcpfverbaende, z której rekrutowały 
się drużyny strażnicze w obozach kon­
centracyjnych oraz oddziały specjalne, 
przeznaczone do tłumienia ruchów

Dyr. Latoszewski 
w Filharmonii Warszawskiej

W ubiegłym tygodniu dyr. Opery 
Poznańskiej dr Zygmunt Latoszewski 
dyrygował wielki koncert symfoniczny 
Filharmonii Warszawskiej. Jako solista 
wystąpił znakomity pianista prof. Bo­
lesław Woytowicz, wykonując z towa­
rzyszeniem orkiestry koncert g-dur 
Mozarta. Doborowy program obejmo­
wał Glucka uwerturę „Ifigenia w Au- 
lidzie ", Debussy'ego „Popołudnie Fau­
na", Dukasa słynne scherzo symfonicz­
ne „Uczeń czarnoksiężnika” oraz pię­
kne dzieło Tadeusza Szeligowskiego 
„Epitafium na cześć Karola Szymanow­
skiego'". Koncert i jego wykonanie 
spotkało się z entuzjastycznym przy­
jęciem publiczności a prasa jednogło­
śnie podkreśliła zarówno interesujący 
układ programu, wysoki poziom orkie­
stry i wielki kunszt kapelmistrzowski 
dyr, Latoszewskiego.

Jak już donosiliśmy, wyjechał dyr. 
Latoszewski do Belgii, gdzie dyrygować 
będzie koncertem muzyki polskiej w 
Filharmonii w Liege. Po powrocie dyr. 
Latoszewski pokieruje najbliższą pre­
mierą „Eugeniusza Oniegina” w naszej 
Operze.
Entuzjastyczne recenzje n;emieckie 

o koncertach
Bandrowskiej i Panufnika
W całej prasie berlińskiej bez róż­

nicy . odcieni politycznych i sektorów 
ukazały się obszerne, więcz entuzja­
styczne recenzję o końce’’ach artystów 
polskich, Andrzeja Panufnika i Ewy 
Bandrowskiej-Turskej.

t
Dnia 17 bm. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św. nasz troskliwy i ukocha­
ny mąż, ojciec, teść i dziadek śp.

Franciszek Porazinski 
odznaczony orderem Polonia Restituta 

i Krzyżem Zasługi
przeżywszy lat 67.

Fogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
20 stycznia 1948 r., o godz. 10.45 z kapli­
cy cmentarza parafii Bożego Ciała na 
Dębcu.

Msza św. żałobna odprawiona zosta­
nie nazajutrz w środę 21 bm., o godz. 8 
w kościele Bożego Ciała.

O czym zawiadamiają
strapiona żona, 

dzieci, zięciowie i wnuki.
Poznań, ul. Półwićjska 20, m 7 
Oborniki, Ośno Lubuskie, Zbąszynek, 
Perth (Anglia). 2309

8 kandydatów na prezydenta USA
(Od naszego korespondenta londyńskiego)

naród amerykański będzie miał sposob­
owego prezydenta — spośród dwóch 

“ proces po-

W końcu 1948 roku 
ność obrania swojego 
przedstawicieli wielkiego kapitału. „Demokratyczny1 
zwoli na usunięcie z pola walki politycznej licznych innych kan­
dydatów na fotel prezydenta.

| Warto dokonać przeglądu ludzi, któ- 
irych nazwiska wymienia się w związ- 
iku z wyborami. Tych kandydatów jest 
lośmiu: Truman, Taft, Stassen, Vanden- 
burg, Dewey, Eisenhower, Mac Arthur 
i Henry Wallace. Kim oni są i re­
prezentują?

Harry S. Truman uważany jest za 
nadzieję partu demokratycznej.

Senator Robert Taft uchodzi za ge­
neralnego przedstawiciela wielkich tru­
stów w partii republikańskiej. Taft 
jest niepopularnym i zgorzkniałym 
człowiekiem, któremu nikt nie rokuje 
zbyt pomyślnych widoków na uzyska­
nie dużej ilości głosów. Taft jest zwo­
lennikiem zlikwidowania kontroli nad 
gospodarką narodową, agresywności w 
polityce zagranicznej i najbardziej bez-

względnego tonu w stosunku do świata 
prasy. (Od jego to nazwiska — wzięła 
nazwę ustawa Taft -— Hartley).

Harold Stassen stanowi czynnik re­
wolucyjny w partii republikańskiej. 
Ten były gubernator stanu Minnesota 
zwiedzał swego czasu Europę. W okre­
sie wojny Stassen zyskał opinię libe­
rała, co spowodowało przeciwko nie­
mu ostrą opozycję prawego skrzydła 
partii.

Senator Arthur Yandenburg jest jed­
nym z eskpertów partii republikań­
skiej w dziedzinie polityki zagranicz­
nej. Mimo jego energicznych oświad­
czeń, że nie ma zamiaru kandydować 
— ma opinię ambitnej jednostki, dążą­
cej za wszelką cenę do kandydatury 
Niedawno złożył wielce znamienne' o-

Terrorystyczne represje w Grecji
Ateński korespondent ,,Humanite' 

donosi o nowych represjach i okru 
cieństwach popełnianych przez policję 
i wojsko greckie. Wozy pancerne i pa­
trole wojskowe pilnują skrzyżowań ulic 
w porcie Pireus. Żołnierze w mun­
durach amerykańskich wdzierają sie 
do prywatnych mieszkań i dokonywu- 
ją bezprawnych rewizji. Na Przed­
mieściu Aten aresztowano 100 demo 
kratów, a w Pireusie ponad 800 osób.

wolnościowych w krajach okupowa­
nych. Winter był przez pewien czas 
strażnikiem w obozie koncentracyjnym 
Buchenwald, a następnie brał udział w 
akcji zwalczania powstańców i wysie­
dlenia ludności cywilnej w Warszawie.

Sąd skazał go na 10 lat więzienia, 
pozbawienie praw i przepadek mienia.

Strażnikowi karnego obozu pracy w 
Weinheimie Georgowi Ebertowi sąd 
wymierzył karę 6 lat więzienia.

Na 4 lata więzienia skazany został 
Henryk Bethke, który zgłosiwszy się 
w czasie okupacji na listę wolksdeut- 
schów, działalnością swoją manifesto­
wał wrogie nastawienie do ludności 
polskiej. (PAP).

świadczenie, że słuszna jest decyzja 
; wstrzymania wszelkich świadczeń z ty­
tułu reparacji, przypadających Wscho­
dowi a pochodzących z amerykańskiej 
'strefy okupacyjnej.

Generał Dwight Eisenhower był 
głównodowodzącym anglo-amerykań­
skich sił zbrojnych podczas wojny. On 
także oświadczył, że nie interesują .go 
sprawy polityczne 1 nie będzie kandy­
dował w wyborach na prezydenta. Lecz 
nikt w to nie wierzy. Panuje przekona­
nie, że republikanie, lękając się zwy- 
żięstwa Trumana — wysuną Eisen- 

Ihowera. Liczą się oni z tym faktem po­
ważnie, albowiem Eisenhower ma opi­
nię łagodnego liberała. (Co prawda, jest 
to opinia, której dotąd nie potwierdził 
żaden fakt).

Republikanie woleliby co prawda, ja-' 
kiegoś „pewnego"’ człowieka partii, lecz 
muszą oni — niestety — uznać fakt 
olbrzymiej popularności Eisenhowera 

Iw kraju, co bez wątpienia przyniosłoby 
im miliony głosów.

Generał Douglas Mac Arthur, które­
go dziwaczne „pomysły demokracyjne" 
— zawiodły w kierunku uczynienia z

•Japonii znowu domeny wielkiego prze- 
■ mysłu i soldateski — jest najbardziej 
(niebezpiecznym spośród wszystkich 
j ośmiu kandydatów Jego zamiary są 

Sąd wojenny w Laryssie skazał 12. bezsprzecznie niebezpieczne. Panuje o- 
patriotów greckich na śmierć. Podcb 'pinia, iż na skutek jego rad — Ante­
ną . karę wymierzył 5 członkom ELAS 
Sąd Wojskowy w Atenach. (API)

Radiostacja Wolnej Grecji komuni­
kuje, że wysunięty oddział greckiej 
armii demokratycznej, operującej w

ryka posunie się bardzo daleko w kie- 
Irunku faszyzmu. Nie wiadomo jeszcze, 
jak dalece sam Mac Arthur będzie się 

.starał o uzyskanie władzy, lecz jeśli 
i ja osiągnie, stanie się groźny.CU lilii UCHlUAi UlJ CZTlCjj UpUiUJabCJ W j • --------- ------------- » ----------- -- ------ 1 C* j

Attyce wziął do niewoli liberalnego! Ostatnim nazwiskiem z tej listy iesf 
deputowanego Leonidasa Coutsopeta- ;HenrY Wallace, postępowy następca 
łosa, który jest osobistym przyjacielem ^ooseve^a' wykluczony z rządu przez 
Sofulisa. ’ Trumana za swój sprzeciw wobec im-

Prace DOlshidi uczonych nao energią Kosmiczna
Zakład Fdzyki Akademii Górniczej Łie pełne uznanie uczestników o-

w Krakowie pracuje od dłuższego czasu 
nad zagadnieniami energii kosmicznej. 
Prace zespołu naukowego pod kiero­
wnictwem prof. Mięsowicza, idą w kie­
runku badań promieni kosmicznych o 
małym natężeniu, tj. na;bardziej prze­
nikliwych, których pomiary dokonywa­
ne eą na kilkaset metrów pod ziemią, w 
kopalniach soli w Wieliczce. Dla prze­
prowadzenia tych badań zbudowano a- 
paraty, służące do rejestrowania natę­
żenia tych promieni.

Wyniki prac zakładu zdobyły so-

statniego międzynarodowego zjazdu 
fizyków w Krakowie, tym bardziej, 
że są one rezultatem dopiero dwu­
letniej powojennej działalności.

(PAP)

perialistycznej polityki Stanów. Na 
podstawie żądań pewnych sił postępo­
wych Wallace stanął do wyborów 
jako niezależny kandydat przeciwko 
obu partiom. Wallace nie uzyska po­
parcia przywódców organizacji amery­
kańskich, aczkolwiek jest jasne, iż wie­
lu tychże członków organizacji, oraz 
postępowi ludzie o wszelkich zabar­
wieniach politycznych — póidą za nim.

Derek Karlim

&»znlk statystyczny 1947
W najbliższych dniach bm. ukaże się 

na rynku wydany po raz pierwszy po 
wojnie rocznik statystyczny, który jest 
encyklopedią informacji statystycznej 
o Polsce z roku 1947, podawanych na 
międzynarodowym tle porównawczym.

(API)

ł
Dnia 4. VI. 19*6 r. zmarł w Neapolu (Wiochy) na udar serca, opatrzony Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 40, śp.

Kazimierz Jon Kuryłlb
nr z drogi mąż, ojciec, syn, brat i zięć

Msza św. za spokój Jego duszy odprawiona zostanie w poniedziałek, dnia 19. 
I. 1948 r. o godz. 7,30 w kaplicy OO. Dominikanów w Poznaniu przy ul. Libelta 
o czym zawiadamiają Krewnych i Znajomych

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, córka, matka, brat i teścowa 

2257

t
Po długim oczekiwaniu i nadziei otrzymaliśmy smutną wiadomość, ie nasz 

najdroższy, ukochany, jedyny syn, brat, szwagier, wujek i kuzyn śp.

Wadaw Szymaniak
zmarł 20 stycznia 1945 r. w obozie Mauthausen

W trzecią bolesną rocznicę śmierci odprawione zostaną zs? spokój Jego duszy 
msze św. we wtorek, 20 bm. o godz. 6.15 w kościele Przemienienia Pańskiego 
oraz w środę, 21 bm. o godz. 8,30 w Kolegiacie Famej w Poznaniu.

W ciężkim smutku pogrążeni
rodzice i rodzeństwo

Poznań, Zielona 1.
Września, Czarnków, Francja.

stracie Jego. Śmierć bezlitosna

pozyskał serca nas wszystkich, 
i nieocenionym humorem roz-

Podczas 22-letniej pracy w Monopolu Zmarły
Był najlepszym kolegą, który pogodą ducha 

jaśniał codzienność naszej pracy.
Trudno nam określić rozpacz naszą 1 ból po 

okryła serca nasze ciężką żałobą.
Odszedł — ale duchem żyć będzie zawsze wśród nas.

Koleżanki i koledzy

2264

Dnia 15. I. 1948 r. odszedł od nas nagle 1 nieoczekiwanie nasz ukochany 
kolega śp.

Ludwik Lis
kasjer Zakfcdów P.M.S. w Poznaniu

Dnia 17 stycznia 1948 r. zmarł opatrzony kilkakrotnie Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek, śp.

Walenty Kaczmarek
emeryt kolejowy

przeżywszy łat 89.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm., o godz. 10,30 z kaplicy cmenta­

rza Bożego Ciała na Dębcu. Msza św. nazajutrz w środę, dnia 21 bm., o godzinie 
9 w Kolegiacie Farnej.

W ciężkim smutku pogrążona 
żona i rodzina *

p952Poznań, Garbary 12.

t
Dnia 15 stycznia 1948 r. zmarł nagle namaszczony Olejami św., mój najdroższy 

mąż, nasz najtroskliwszy tatulek i zięć, śp.

Ludwik Lis
kasjer Państw. Monopolu Spirytusowego 

przeżywszy lat 48.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 bm., o godz. 11 z kaplicy cmen­

tarza Bożego Ciała na Dębcu.
W ciężkim smutku pogrążona

żona z synanr, teściowa z rodziną
^oznań, ul. Półwiejska 33/9.

Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał" ulica Towarowa 25. Tel. 40-63. 2285

Dnią 15 stycznia 1948 r. zmarł nagle namaszczony Olejami św. nasz najuko­
chańszy syn, brat, szwagier i wujek, śp.

Ludwik Lis
przeżywszy lat 48.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 bm. o godz. 11 z kaplicy cmen­
tarza Bożęgo Ciała na Dębcu.

O czym zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni

rodzice, bracia i rodzina
2284

Dnia 15 stycznia 1948 roku zmarł nagle, namaszczo­
ny Olejami św. śp.

Ludwik Lis
kasjer Zakładów Państw. Mon. Spirytusowego 

przeżywszy lat 48.
Pogrzeb odbędz e się w poniedziałek, dnia 19 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na Dębcu.
Dyrekcja i Rada Zakładowa

Zakładów Państwowego Monopolu Spirytusowego 
w Poznaniu

2300



Spółdzielczość na przełomie roku
Z dokonanych przemian

— wypływają, nowe zadania
Inowrocław - miasto na soli

Podsumowania pracy spółdzielczej w 
Polsce można dokonać jedynie na tle 
całokształtu wydarzeń. Powstanie Pol­
ski Ludowej wpłynęło na upolitycznie­
nie się spółdzielczości, co naturalnie 
nie pokrywa się z upartyjnieniem, gdvż 
działacze spółdzielczy reprezentują 
cały wachlarz kierunków politycznych. 
— Zadaniem spółdzielczości jest ogar­
nąć cały świat pracy i dlatego we wła­
dzach ruchu spółdzielczego na wszyst­
kich jego szczeblach jest miejsce dla 
każdego, kto szczerze i zdecydowanie 
stoi na gruncie demokracji ludowej.

Zaktywizowanie postawy partii n.'li­
tycznych wobec spółdzielczości, jakie 
obserwowaliśmy w r. 1947, jest prostą 
konsekwencją zacieśnienia się współ­
pracy stronnictw obozu demokratycz­
nego. To zaktywizowanie wyraziło się 
najpierw w zainteresowaniu, jakim cie­
szyły się spółdzielcze zjazdy okręgowe 
i Zjazd Walny, a następnie w samych 
uchwałach Walnego Zajzdu.

Rok 1947 przyniósł nam ustalenie no­
wej struktury ruchu spółdzielczego. 
Nowością nie tylko w Po^ce ale w 
ruchu spółdzielczym w ogóle -są cen­
trale spółdzielczo-państwowe i przed­
siębiorstwa państwowo-spółd ziele ze. 
Próbowano na tym tle lansować po­
głoskę o upaństwowieniu spółdzielczo­
ści. Teza oczywiście fałszywa: w pań­
stwie typu demokracji ludowej nie ma 
bowiem rozbieżności między interesami 
państwa a interesami spółdzielczości i 
dlatego wszystko, co służy ich współ­
działaniu w rozwiązywaniu trudniej­
szych problemów gospodarczych, wy­
chodzi na korzyść i państwa i samej 
spółdzielczości. Gdyby miało być ina-‘ 
czej, to oznaczałoby to przecież w pra-i 
ktyce eliminację spółdzielczości. Al 
przecież każdy kto interesuje się spół­
dzielczością wie, że byłoby to w naszych 
warunkach niepożądane i szkodliwe.

Dalszą nowością jest organizacja 
powiatowych związków gminnych spół­

List z Warszawy
Godzina jedenasta rano

Drogi Redaktorze!
Wspomniał Pan ostatnio, że w sty­

czniu zamierza Pan odwiedzić War­
szawę. Jeżeli nieęierpiące zwłoki 
sprawy pozwolą Panu, urwać godzin­
kę drogocennego czasu, ,to radzę o- 
bejrzeć .program „Aktualności" w ki­
nie Stylowym o godzinie 11 rano.

Uprzedzam lojalnie, że nie jest to 
wstrząsające widowisko, bez którego 
nie można żyć. Warto jednak zoba­
czyć kilka polskich krótkometrażó­
wek, które zdobyły sobie ustaloną 
sławę na gruncie międzynarodowym, 
a które my w kraju tak rzadko ma­
my okazję oglądać. Rodzimą publi­
czność karmi się pełnometrażowymi 
firnami Filmu Polskiego w rodzaju 
„Zakazanych piosenek" i „Jasnych 
Łanów".

Wiadomo jednak, że oprócz tych 
filmów długometrażowej produkcji 
Film Polski spłodził sporo krótko­
metrażówek, o których słyszy się 
dużo i pochlebnie. Tylko nie wia­
domo, kto i gdzie je ogląda. Bo prze­
cież nie jest chyba jedynym punk­
tem ich wyświetlania warszawskie 
kino, którego program trwa niecałą 
godzinę i zmienia się co tydzień.

Poziom „Aktualności" zawierają­
cych prócz tygodnika kilka krótkich 
obrazów pólsikićh i zagranicznych, — 
bywa bardzo różny. Można i tu się

dzielni Samopomocy Chłopskiej. Są to 
przemiany w pewnym sensie rewolu­
cyjne. Tym niemniej jednak niezbędne, 
by spółdzielczość mogła w pełni wyko­
nać ciążące na niej zadania. Poza tym 
sposób ich realizacji jest wprawdzie 
szybki ale ewolucyjny i odbywać bę­
dzie przy współudziale całegą aktywu: 
spółdzielczego i szerokich rzesz człon­
ków.

Bilans roku 1947 zamyka spółdziel­
czość pięknymi wynikami w akcji uma- 
sowienia ruchu i rozbudowy gospodar­
czej. Liczba członków sięga 4 milio­
nów, liczba sklepów przekroczyła 20 
tysięcy. Zwiększyła się także ilość wy­
twórni spółdzielczych oraz ich wydaj­
ność.

Jakież są zadania na rok 1948?
W pierwszym rzędzie — to realiza­

cja zapowiedzianej przebudowy struk­
turalnej a więc utworzenie powiato­
wych związków gminnych spółdzielni i 
ostateczne zakończenie akcji łączenia 
wiejskich spółdzie’ni powszechnych z 
spółdzielniami Samopomocy Chłopskiej. 
— Przebudowa musi objąć, rzecz pro­
sta, również szczytowe organizacje 
spółdzielcze, zgodnie z uchwałami Wal­
nego Zjazdu.

Następnie — wykonanie założeń pla­
nu trzyletniego w zakresie umaśowie- 
nia i rozbudowy gospodarki spółdziel­
czej. Wiąże się z tym wzmożenie zaso­
bów finansowych spółdzielni przez pod­
wyższenie wysokości udziałów, uspra­
wnienie inkasa wpłat na udziały, przy­
znawanie członkom zwrotów od zaku­
pów i zapisywanie ich na rachunek 
funduszu udziałowego, aż narosną do 
wysokości podwyższonych udziałów.

Wreszcie, jako zawsze aktualne za­
danie, wysunąć należy konieczność 
głębszego powiązania członków ’ ze 
spółdzielniami, usprawnianie aparatu 
spółdzielczego przez akcję szkoleniową 
i działalność społeczno-wychowawczą.

(b)

naciąć, jak np. w bieżącym ty­
godniu, oglądać długi i nudny 
obrazek „Byliśmy na wczasach", albo 
ckliwą nowelką w stylu Janka Mu­
zykanta. Bywały jednak filmy wręcz 
doskonałe, jak reportaż „Powódź",, 
nagrodzona „Suita warszawska" albo 
niezrównana humoreska kukiełkowa 
czeska „Bunt zabawek". Zależy więc, 
jak się trafi. Jeżeli ma Pan szczęście 
na loterii, to warto spróbować. Ryzy­
ko niewielkie — godzina czasu i 35 
złotych.

Prasa warszawska powitała powo­
łanie do życia - kina „Aktualności" 
dosyć ozięble i nadal poświęca mu 
niewiele uwagi. A przecież kino 
czynne wyłącznie przed południem i 
wyświetlające filmy całkowicie po­
zbawione wątku powieściowego — 
jest w naszym życiu pewnym novum. 
Zresztą wyłącznie a propos godziny 
seansów (nazywanej właśnie przez 
prasę tak niefortunnie „jedenastą 
rano") odezwało się w dziennikach 
warszawskich parę oburzonych gło­
sów. „Dla kogo ma być dostępna ta 
impreza — pisali ci gorliwcy — je­
żeli odbywa się w porze gdy świat 
pracy związany jest godzinami urzę­
dowymi".

Tymczasem eksperyment — o zgro­
zo — udał się. Kino zawsze nie tylko 
jest nabite po brzegi, ale tasiemcowe 
ogonki przed kasą świadczą dowodnie

Po nieprzyjemnym okresie słot i 
błocka przetarło się wreszcie niebo nad 
Inowrocławiem, a w chłodnym blasku 
styczniowego słońca stolica Kujaw Za­
chodnich wyraźnie poweselała. Miasto 
trwa jednak w zimowym przyciszeniu. 
Zdrojowisko zamknięto w końcu paź­
dziernika na wszystkie spusty, pensjo­
nariusze czynnego przez cały rok Sa­
natorium Związku Ubezpieczeń Spo­
łecznych nie wnoszą nic do ożywienia 
Inowrocławia, nowi letnicy i goście 
spodziewani są dopiero w kwietniu.

Na dworcu miła niespodzianka. Wie­
rzyć się nie chce, że caluteńkie bu­
dynki stacyjne stanowiły po wojnie 
wielką ruinę. Ani śladu zniszczeń — 
wszystko gruntownie odbudowane i od­
świeżone. Inowrocław jest jednym z 
pierwszych miast, które uporało się z 
dworcowym pogorzeliskiem.

Do śródmieścia wiezie nas żółty, 
staroświecki tramwaj. Na jedynej linii 
jeżdżą wysłużone już wozy-weterany, 
.proszące o emeryturę, ale Zarząd Miej­
ski jest bezwzględny. Zadecydował, że 
tramwaj kursować będzie aż do lep­
szych czasów, póki nie zastąpi go 
nowocześniejszy środek lokomocji. Po­
dobna decyzja nie odniesie pożądane­
go skutku w stosunku do autobusów 
miejskich, utrzymujących regularną 
komunikację między śródmieściem a 
Mątwami. Pękate autokary jeżdżą już 
na przysłowiowych ostatnich kołach 
i niewątpliwie rozlecą się wkrótce w 
kawałki. Problem nabycia nowych wo­
zów staje się palącym, gdyż uprzemy­
słowione Mątwy ściągają ku swym 
fabrykom coraz liczniejsze rzesze Ino­
wrocławskich robotników.

Ale nie tylko ta sprawa spędza sen 
z oczu ojców miasta. Najwiaściwiej 
mówiąc problemem jest cały Inowroc­
ław, a zwłaszcza stare miasto. Trzeba 
bowiem wiedzieć, że stolica Kujaw Za­
chodnich dzieli się zasadniczo na dwie 
kontrastowo różne dzielnice — starą 
i nową. Pierwsza jest wiekowa, dość 
brzydka, zabudowana niezbyt regular­
nie i stopniowo rozpadająca się w 

o potrzebie i powodzeniu tego wido­
wiska. Jeżeli zaś publiczność tę two­
rzą — jak przepowiadała prasa — wy­
łącznie „spekulanci i szabrownicy", 
to widocznie przed pójściem do kina 
poprzebierali się oni za studentów, 
za młodzież robotniczą, za biednych 
szarych ludzi — i nawet wyraz twa­
rzy doskonale udało im się zmienić.

Seans „Aktualności" kończy się o . 
12, 'r' nie ' warfó mi w:'ęć ’bYłoł’’’Sfrtaćhć' 
przed obiadem do. domu gdyż mie­
szkam „daleko", jak większość war­
szawiaków. Wstąpiłam zatem do Po- 
mianowskiego na ’pół czarnej, aby 
wykorzystać wolną godzinę i napisać 
do Pana list. Czy Pan uwierzy, że z 
ledwością znalazłam wolny stolik? 
Marszałkowska zresztą również jest 
o tej godzinie prawie tak samo ru­
chliwa jak po południu. I nie przypu­
szczam, żeby cały ten tłum stanowiły 
wyłącznie pasożyty* społeczne. Taje­
mnica zagadki tkwi pewnie w tym, 
że w Warszawie, jak w każdym pra­
wdziwie wielkim mieście, we wszy­
stkich sferach jest wielu ludzi, któ­
rzy zarabiają na życie sprzedając 
swoją pracę, a nie czas „od 8 do 3". 
Pracuję przy tym na pewno co naj­
mniej równie uczciwie i pożytecznie, 
jak ów urzędnik, który nierzadko 
przez połowę godzin służbowych dłu­
bie w nosie.

Ulica warszawska żyje równie 
intensywnie także o jedenastej „ra­
no".

Zapraszam więc Pana serdecznie do 
naszej jedynej Warszawki.

Antonina

nakazów ewakuacji mieszkań. Stare 
miasto stoi na niepewnym gruncie — 
na soli i prawdopodobnie ogromnych 
żyłach wodnych. Przed kilkudziesięciu 
laty na niedostatecznej głębokości pod 
powierzchnią Inowrocławia wydobywa­
no sól. Kopalnię zalała na początku 
bieżącego wieku woda. Tu i ówdzie 
nastąpiło obsunięcie się gruntów i w 
związku z tym zapadło się kilka do­
mów. Pamiętnym w dziejach miasta 
jest dzień 9 kwietnia 1909 r., w którym 
to runęła w zapadlisko północna ścia­
na ogromnego kościoła Matki Bożej. 
W ostatnich dziesiątkach lat katastro­
fy ustały zupełnie, ale tym niemniej 
kwestia rozbudowy miasta wymaga nie 
tylko planów, lecz również dokładnych 
badań geologicznych.

Brak więc w Inowrocławiu mieszkań. 
Kryzys jest tak dotkliwy, że zmusza 
władze do prowadzenia rygorystycznej 
polityki mieszkaniowej. Ilustracją przy­
krych stosunków może być fakt, że w 
mieście przypada na jedną izbę prze­
ciętnie 7 osób, a na peryferiach do 11. 
Akcja budowlana nie jest nawet w po­
wijakach. Zarząd Miejski odbudował 
w ostatnich latach 5 domów mieszkal­
nych, ale jest to kropla w morzu po­
trzeb. Nie rusza się również inicjatywa 
prywatna, mimo że posiada do swej 
dyspozycji pewne kredyty dotychczas 
niewykorzystane.

Nowe miasto rozciąga się u zacho­
dnich granic Inowrocławia. W tej czę­
ści ulice są szerokie, proste i zadrze­
wione; domy mieszkalne i gmachy 
szkół oraz urzędów nowoczesne i utrzy­
mane w idealnym porządku. W repre­
zentacyjnej dzielnicy znajduje się Zdro­
jowisko Miejskie w ogromnym parku, 
piękna betonowa pływalnia z trampo­
linami, Sanatorium ZUS-u, pensjonaty
1 szkoły. Tych ostatnich posiada sto­
lica Kujaw Zachodnich bardzo wiele: 
7 przedszkoli, 10 szkół powszechnych,
2 gimnazja i licea ogólnokształcące, 
Gimnazjum Kupieckie, Krawieckie, 
Handlowe, Szkołę Gospodarstwa Do­
mowego, Średnią Szkołę Przemysłową, 
Liceum Pedagogiczne, wieczorowe gim­
nazja 1 licea dla dorosłych, szkoły do­
kształcające zawodowe i inne. Uderza 
w tym mieście pęd mieszkańców do 
kształcenia się i pogłębiania zdobytych 
wiadomości.

W ślad za tym idą potrzeby iMtu- 
ralne. Również w tej dziedzinie Ino: 
wrocław nie pozostaje w tyle. Zało­
żona w ubiegłym roku Publiczna Bi­
blioteka Miejska liczy już ponad 5 ty­
sięcy polskich książek. Zbiera się eks­
ponaty dla założenia Regionalnego Mu­
zeum Ziemi Kujawskiej. Inowrocław 
posiada również teatr na blisko 700 
miejsc. Dają w nim przedstawienia ze­
społy aktorskie z Bydgoszczy i Toru­
nia. Artystyczne imprezy cieszą się w 
mieście wielkim powodzeniem. Jedy­
nym wyjątkiem są koncerty, na które 
niezbyt muzykalni mieszkańcy zjawia­
ją się w bardzo szczupłych gronach.

Kulturalny powiew wnosi do życia 
miejskiego Związek Artystów-Plasty­
ków Kujawskich, którego prezesem 
jest utalentowany artysta-malarz i gra­
fik — p. Henryk Czaman. Miejscowi 
plastycy zorganizowali po wojnie dwie 
wystawy i co najciekawsze zapocząt­
kowali akcję popularyzacji polskiej 
sztuki plastycznej wśród robotników. 
Referat Kultury i Sztuki przy Staro­
stwie Powiatowym współpracuje ściśle 
z Zarządem Miejskim nad wydźwignię- 
ciem z upadku miejscowych zabytków. 
Efektem tego współdziałania będzie w 
bieżącym roku rozpoczęcie prac nad 
zrekonstruowaniem romańskiego ko-

proch. Wprawdzie tu i ówdzie wznoszą'ścioła Panny Marii tzw. „Ruiny*'. Jest 
się nowoczesne budynki nawet monu-jto najcenniejszy zabytek architektoni- 
iuentalne gmachy, ale w znacznej więk-j czny w Inowrocławiu,'pochodzący z 
szóści wiekowe domy są zarysowane; końca XII wieku.
i władze budowlane stoją przed ko- Godną uznania jest w końcu działa!, 
niecznością wydawania coraz nowszych ność Towarzystwa Przyjaciół Nauk, Ll-

teratury i Sztuki organizującego wy­
kłady oraz wieczory autorskie. Stara­
niem Zrzeszenia zawitali do stolicy Ku­
jaw Zachodnich Gustaw Morcinek i Je« 
rzy Andrzejewski, a prelekcje ich były 
wydarzeniem dla miejscowych kół kul­
turalnych. Tadeusz Pasikowski

Nasza gospodarka
JAKIE SĄ ZMIANY

W TARYFIE TOWAROWEJ PKPT
Taryfa towarowa PKP uległa 4-kro- 

tnej podwyżce dla eksportu. Nato­
miast, gdy chodzi o towary przezna­
czone na rynek wewnętrzny, poziom 
stawek został w zasadzie utrzymany. 
Wprowadzono tyllćo nieliczne podwyż­
ki, a mianowicie: na produkty nafto­
we o 25%, na drewno i papierówkę 
o 60%, drewno tarte i słupy tele­
techniczne o 100%, tekturę dachową 
o 33,3%, kamienie, piasek, żwiry i gli­
nę o 71,4%, dachówkę i dreny o 
65,8%, rury fajansowe i kamionkowe 
o 12%, cegłę cementową o 19%, cynk 
o 30%.

Jeśli chodzi o artykuły konsumpcyj­
ne, to podwyższono jedynie taryfy na 
artykuły luksusowe, a więc: kakao, 
herbatę, kawę, korzenie, kawior, arak, 
rum, koniak, artykuły *perfumeryjne 
oraz na lekarstwa. Podwyżka przy 
tych artykułach wynosi 100%. Jednak­
że biorąc pod uwagę ich cenę koszt 
transportu odgrywa tu minimalną rolę.
URUCHAMIANIE NOWYCH SZYBÓW

W roku ub. wybudowano 1457 mb. 
nowych szybów, dokonano 20 021 prze­
kopów oraz 23 621 mb. wierceń. •

W naszym górnictwie węglowym 
w grudniu wybiło się znowu kilku­
dziesięciu rekordzistów, m. in. Kajtoch 
Karol i Jędrzejak z Bytomia wypra­
cowali 340% normy, Staszewski An­
toni z Jaworzna — 363% normy, Gro- 
dziak Ignacy i Kostrzewa Franciszek 
z Katowic — 326% normy.

upscery i wędrówkę po górach. Nie myślę 
jednak mieć suchej, szorstkiej popękanej 
cery * nadmiaru tłońca 1 wiatru. Dlatego 
przed wyjściam w góry zawsze nac.^rarfi 
twarz słoneetnym kremem AN1DA, a po 
powrocie Blatowym kremem ANIDA dzięki 
czemu potrarą utrzymać świeżę i dzie­
wczę. -i cerę. •

Kiedy otrzymamy 
lepsze źarówk ?

Dotychczas produkowane w PoTśce 
żarówki kończą się po 700—800 go­
dzinach, skutkiem przepalenia druci­
ków. Obecnie wprowadza się nowy 
system produkcji, który przedłuża źy-t 
wot żarówki do 1500 godzin. — Na 
marginesie tej wiadomości należałoby 
podnieść, iż bardzo pożądanym byłoby 
zmniejszenie ilości żarówek z defekta­
mi. Jak dotychczas bowiem zdarza się 
często, że żarówka nie świeci się wcale.

BOLESŁAW PRUS

Ze wspomnień cyklisty
— Wałek, uważaj — mówił rejent. — Nie 

myśl djabli więdzą o czym, tylko oglądaj się 
na prawo i na lewo, ażebyś... ażebyś nie wje­
chał na korzeń i nie wywrócił. Szczególny 
las!...

Do tej pory nic osobliwego nie zauważyłem 
w tym lesie, lecz gdy rejent nazwał go „szcze­
gólnym", spostrzegłem na urwistym pagórku 
sosnę pochyloną w tak dziwny sposób, jakby 
nam się przypatrywała. Potem zobaczyłem 
drugą, garbatą sosnę, obok małej sosenki i 
zdawało mi się, że jest to babka z wnuczkiem. 
Na lewo od drogi dwie sosny coś sobie szepczą 
do ucha, a na prawo — znowu jakaś grupa 
familijna: wysoka sosna — t^iby mąż, niska a 
gruba — niby otyła żona, przed nimi mała 
sosenka — niby dziecko, a za nimi krzak ja­
łowcu — niby piesek...

Wjechaliśmy na szczyt wzgórza, a jedno­
cześnie rejent zawołał:

— Patrzaj!... patrzaj!... kogo tam widać?..;
— Jakieś dwa idą, z miejska odziane — od­

parł .niechętnie furman.
— Jędrek, pilnuj się!... wrzasnął rejent. A 

potem rzekł do mnie zniżonym głosem:
— Miej pan rewolwer w pogotowiu... Nie 

podobają mi się tamci dwaj...
— To nasz rzeźnik i organista... — wtrącił 

furman, przypatrzywszy się uważniej.
— Nie łżyj Wałek... nikt ci za to nic za-1 służyć ich własnym interesom.

płaci... — ofuknął rejent. I Dzięglowi na przykład, raz dałem garniec
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— Przecie nie łgam... Rzeźnik i organista...
— Ich szczęście — mruknął rejent, ściskając 

krótki rewolwer dużego kalibru.
Dwaj podejrzani o niebezpieczne zamysły 

minęli nas i nie tylko przywitali życzliwie, ale 
nawet uśmiechnęli się.

— Nareszcie!... zawołał rejent, uderzając się 
w kolano. — Już i las się kończy. A ja tam 
zawsze będę dziękował Bogu, że obeszło się 
bez awantury...

— Co ta mogło być!... — mruknął furman.
— Nie pyskuj Wałek, kiedy cię nie pytają — 

krzyknął rozweselony rejent.
— Ale pan rejent z Dzięglem jest znowu 

w dobrych stosunkach — odezwałem się.
— Stara znajomość, nie byle co ją. zerwie — 

odpowiedział rejent. — Byłbym przysiągł, że 
któremu z tych dwóch gałganów będę musiał 
strzelić w łeb!...

Niedobrze jest z poczciwym rejentem... — 
pomyślałem i rzekłem głośno:

— Czy wolno wiedzieć, w jaki sposób po­
zyskał pan ufność tego dzikiego chłopa?:..

— Dzięgla?" — spytał rejent. — W bardzo 
prosty sposób. Naprzód — nigdy go nie obla- 
gowywałem, co niekiedy trafia się panom z 
inteligencji... A powtóre — w stosunkach z nim 
i w ogóle z chłopami nigdy nie narzucałem 
moich upodobań, lecz zawsze starałem się 

dobrych kartofli do sadzenia... Drugi raz 
ostrzegłem go, ażeby nie kupował ziemi od 
aferzystów... Innym razem moja córka wyle­
czyła Dzięglową z febry... A przy każdej 
sposobności powtarzam każdemu chłopu: im 
więcej włożysz w ziemię nawozu i pracy, tym 
większe będziesz miał dochody...

— A moralnego wpływu pan rejent nie sta­
ra się wywierać na nich ? — spytałem.

— Pan myśli, że wskazywanie chłopu drogi 
do dobrobytu to wpływ niemoralny — Proszę 
pana — mówił, kiwając głową — z długo­
letniej praktyki mogę zapewnić, że gdy chłop 
nie lęka się głodu, ma porządną chatę i coś 
niecoś gotowizny, to zaraz prenumeruje „Ga­
zetę Świąteczną" albo „Zorzę", kształci dzieci 
i staje się tak dobrym obywatelem jak my 
dwaj... Wprawdzie nie deklamuje, nie bla- 
guje, ale obywatelem jest.

Nagle poczciwy rejent zaczął znowu klaskać 
w ręce i zawołał:

— Stacja!... patrz pan, nasza stacja!... Wałek 
dostanie ode mnie złotówkę a Jędrek dwa­
dzieścia groszy...

Słuchając tych wykrzykników, nie mogłem 
opanować zdziwienia.

— Pan rejent zawsze jest tak... wzruszony 
w podroży?... — zapytałem.

Bystro popatrzył na mnie i odparł z uśmie­
chem:

— Chcesz pan powiedzieć, czy zawsze w 
podróży zachowuję się jak kandydat do Jana 
Bożego... Wcale nie!... Wyjeżdżam z domu 
przynajmniej raz na tydzień i podróżuję jak 
wszyscy ludzie. Ale dziś... Mój panie, od dwu 
dni biegam rozdrażniony, jak kot z pęcherzem, 
dwie noce nie spałem i ciągle trapiły mnie 

przeczucia, że dziś do stacji nie dojadę bez 
wypadku... Rozumie pan?...

— Najzupełniej rozumiem!... — odpowiedzia­
łem z głębokiem. przekonaniem. — Ja także 
przez kilka nocy nie spałem i ciągle zdawało 
mi się, że zwariuję...

— No, tośmy obaj z tego samego pułku!... — 
zawołał rejent. — Chociaż, powiem panu, że 
jeżeli w tych dniach nie oszalałem, to muszę 
mieć tęgą głowę...

Zaczynałem nie tylko rozumieć, ale i odczu­
wać stan duszy rejenta. Musiał mieć jakiś 
diabelny kłopot, z którego wypłynęły wszyst- . 
kie ekscentryczności.

Bryczka zaturkotała po bruku i' w chwilę 
później wysiedliśmy przed stacją. Rejent był 
jak odrodzony: poklepał pijaczynę furmana, 
Jędrkowi, zamiast obiecanych dwudziestu gro­
szy, dał złotówkę i krokiem młodego chłopaka 
pobiegł do dworca.

Ja także zapłaciłem Jędrkowi obiecane 
dwa ruble, oddałem zepsuty rower posługa­
czowi i nareszcie ofiarowałem pół rubelka pi­
jaczynie Wałkowi, * słusznie myśląc, że im 
mniej mu dam, tym on mniej przepije.

Fioletowonosy furman zdjął czapkę i kłania­
jąc mi się, rzekł:

— Ja jakiem ino zobaczył na kopcu, zaraz 
poznałem wielmożnego pana i powiedziałem 
panu rejentowi, że trzeba odwieźć pana do 
stacji.

— Poznałeś mnie? — odparłem zdziwiony, -i- 
A gdzieżeś mnie pierwej widzipł?...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ostrów, miastem wydzielonym
W 3-cią rocznicą oswobodzenia miasta

nastąpi wmurowanie tablicy pamiątkowej i
Jednym z pifnktów obrad ostatniego, blicy następujący tekst: „W trzecią ro- 

"lei -» N/f i o iclk i o i 1 .. ’ * — -posiedzenia Miejskiej Rady Narodo­
wej, które odbyło się w dniu 15 bm. 
było ustalenie daty wyboru prezydenta 
i wiceprezydentów miasta, oraz sprawa 
ostatecznego wydzielenia miasta Ostro­
wa z powiatu.

Po zagajeniu posiedzenia prze­
wodniczący Rady p. Niespodziany ode­
brał ślubowanie od 2 nowych radnych, 
a mianowicie p. Czesława Kierzka (S. 
L.) i p. Pawła Hyhsa (PPS).

W myśl zarządzenia Rady Państwa 
ustalono diety radnych na zł 450 za 
1 posiedzenie. Zaznaczyć należy, że aż 
do tej pory radni,, Miejskiej Rady Na­
rodowej w Ostrowie .diet za posiedze­
nia nie pobierali, na skutek dobrowol­
nej rezygnacji.’ Rada uchwaliła przeję­
cie od kpt. Kosznieca za jego zgodą 
8 ha gruntu, leżącego w granicach n-:a- 
sta a zakupionego przez wymion „me­
go z parcelacji b. folwarku Kanven;.:e. 
Na wniosek p. nacz. Prętkowskiego 
przewodniczącego Komisji Kontroli Pa­
da udzieliła Zarządowi Miejskiemu ab­
solutorium z wykonania budżet i mia­
sta Ostrowa na rok 1946.

Sprawę dostawy mleka do mleczarń 
referował radny p. Kierzek, stwierdza­
jąc, że obecnie, od czasu kiedy mleczar- 

cznicę oswobodzenia miasta Ostrowa 
spod jarzma okupacji niemieckiej przez 
oddziały Armii Czerwonej, oraz dzięki 
spontanicznemu wysiłkowi miejscowej 
ludności, ku uczczeniu pamiętnego dnia 
23 stycznia 1945 tablicę te ufundowano 

■ i wmurowano".
Równocześnie w dniu obchodu tj. 23 

stycznia odbędzie się uroczyste posie-

Uznanie Wojewódzkiej Rady Naro- 
, dowej dla działalności PRN oraz Wy­
działu Powiatowego jest sukcesem ca­
łej Rady za należycie i terminowo o- 
pracowany budżet na rok 1948, za zdro­
wą gospodarkę finansową roku gospo­
darczego 1947, za zdrowo zbudowany 
plan inwestycyjny oraz za nader po- 

jmyślne rozwiązanie problemu sfinanso- 
; wania tego planu.
I Ostatnie posiedzenie PRN w Rawi­
czu miało charakter sprawozdawczy. 
Ze zasługujących na baczniejszą uwagę 
sprawozdań na plan pierwszy wysuwa-1 r ■ -■  ’ - .-------- ——• ’     sprawozdam na pian pierwszy wysuwa-,

ma wypłaca premie od dostarczonego sję. referat podinspektora p. Tomia- 
mleka w paszach dla bydła, dostawa ka szkolnictwie podstawowym w 
jest wystarczająca i wzrasta sta.e tak, pQW rawickim", referat podinspektora 
ze nie ma żadnych obaw aby mleka|p_ Jarczewskiego pt. „Oświata i kultu- 
mogło w Ostrowie zabraknąć. Poza ra ąoros|yCh w p0W rawickim" i spra­
li111? Ostrów < może obecnie wypełnić. WOZ(janie o akcji Przysposobienia Rol- 
swoj kontyngent dostawy mlęka do ®- niczo.Wojskowego.
środków przemysłowych. Brak raieka w( z referatu ;,O szkolnictwie podstawo-! 
Ostrowie naiezy do przeszłości. Zau e ■> wym- dowi,dujemy ,sie że w po.w. ra_ ’ 
rający w dyskusji nad tą sprawą głos.wickim jes,t 17 s+kół pełnych, 37 szkół! 
pp. red. Urbanow.cz i przew. Niespó-( zbiorczych > 4 szkoły niepełne. Poru- 
rizianr anp nwa 1 no k i prawni r twa \ilp- . • o

jest wystarczająca i wzrasta stale tak, 

dziany apelowali do kierownictwa Mle­
czarni Spółdzielczej o sprzedaż mleka w 
punktach rozdzielczych również w nie­
dzielę, co obiecano pozytywnie załat­
wić. Sprawę przeniesienia targów z 
Rynku i placu 23 Stycznia na inny te­
ren odesłano Zarządowi Miejskiemu do 
rozpatrzenia i opracowania.

W trzecią rocznicę ,vyzwoleida mia­
sta postanowiono -wmurować tablicę 
pamiątkową na zewnętrznej ścianie ra­
tusza. Odsłonięcie jej nastąpi w dniu 

szony problem utrudnionego dojazdu 
; do szkół zbiorczych obudził żywe zain- 
i teresowanie wśró<d radnych, w efekcie 
czego Rada Powiatowa przyrzekła kon­
kretną pomoc.

Akcja dożywiania dzieci niezamoź-' 
nyćh rodziców, sierot i półsierot w pow. 
rawickim obejmuje 1370 dz.eci.

Opieka lekarska i lek -dentystyczna 
obejmuje wszystkie dzieci Świerzb i 

j^j __ .. : wsz-awica grasujące w 1945 roku zosta-
23 stycznia br. jako w dniu rocznicy Jy !u^ Prawie całkowicie wytępione, 
wypędzenia okupanta z granic nasze-1 Z referatu podinspektora p Jarczew- 
go miasta. Uchwalono umieścić na ta- skiego wynika, że praca oświatowa w

Gostyń w trosce o najbiedniejszych
Podobnie jak w latach ubiegłych po-^nei.^O.ó kg cukru, 0 5 kg mięsa. 0,1 kg 

’ wiat gostyński i obecnie przystąpił e- pierników, 4 kg chleba oraz 3 kawałki 
nergiczńie do akcji pomocy zimowej.; mydła na rodzinę. Ogólny koszt tego- 
Społeczeństwo w pełnym zrozumieniu! rocznej „gwiazdki" w Gostyniu i po­
dia potrzeb najbiedniejszych nie szczę- wiecie wyniósł 592 534.16 zł. Obdaro- 
dziło ofiar. ’ wano 944 osoby. •

W okresie od 1. X. do 31. XII 1947 Niezależnie od powyższego wydano' 
roku zebrano następujące kwoty: Sub- w okresie przedgwiazdkowym dla ubo-’

>>. — u,:“* =uw-j yiun miasi-a i yiiuuy katrsiyn
■’ wencje władz państwowych 1 373 809,50 węgla i miału węglowego, ___

zł, kupiectwo prywatne 288 412,45 zł,1 dzieci najliczniejszych i najbiedniej- 
przemysł prywatny 16 500 zł, przemysł! szych rodzin około 75 sztuk odzieży.

wencie W. K. O- Ś. 121 889,38 zł. sub- gich miasta i gminy Gostyń 26 400 kg[ 
wencje władz państwowych 1 373 809,50 węgła i miału węglowego, oraz dla1

państwowi 5 250 zł, woine zawody! 
4 800 zł, „Społem" 11 846 zł, świat pra­
cy 8 609 zł, inne Spółdzielnie 35 100 zł,- 
rzemiosło 31 380 zł, jednorazowe datki 
60 000 zł, zbiórki uliczne 12 209 zł, czy­
sty zysk z imprez 7 347 zł, ze sprzeda­
ży kalendarzy 11 085 zł, różne docho­
dy 286 zł. Razem zebrano 1 988 523,33 
złotych.

Ponadto zbiórka ofiar w naturze przy 
niosła też sporo produktów.

W powiecie gostyńskim prowadzi się 
obecnie 5 kuchni ludowych i to: w Go­
styniu, Piaskach, Poniec-u, Krobi i Bor­
ku. Wydaje się przeciętnie około 681 
obiadów dziennie. Ponadto w Gostyniu 
wydaje się jeszcze 1 kg chleba na o- 
sobę tygodniowo. Kuchnia ludowa w 
Gostyniu czynna jest także w niedzie­
le i świ ęta;

Gwiazdka dla ubogich
Staraniem Powiatowego Komitetu 

Opieki Społecznej w Gostyniu zorga­
nizowano w ramach akcji pomocy zi­
mowej „gwiazdkę”' dla najbiedniej­
szych.

Na uroczystości w Gostyniu tyli o- 
becni z ramienia PKOS wiceprzewo­
dniczący p. Janowski oiaz kierownik 
p. Bieohowiak.

Po okolicznościowym przemówieniu 
ks. prób. Siczyńskiego i p burmistrza 
Penkalskiego przystąpiono do rozdzie­
lania -obfitych darów.

Na 1 osobę wydano 5 kg mąki pszen-

Pierwsza w Wielkopolsce 
S;?ćł(lzidma Zdrowia

W Zdunach pow. krotoszyńskiego o- 
twarto w tych dniach pierwszą w Wiel­
kopolsce Spółdzielnie Zdrowia. Spół­
dzielnia ma na celu podniesienie stanu 
zdrowotności na wsi polskiej, przez u- 
możliwienie rolnikom nieubezpieczo- 
nym w Ubezpieczalni Śpołecżnej korzy­
stanie z pomocy lekarskiej po możliwie 
jak najniższych cenach W ramach 
swej działalności Spółdzielnia udzielać 
będzie porad lekarskich przeprowadzać 
leczenie ambulatoryjne a przede wszy­
stkim przeprowadzać szeroką akcię u- 
świadamiającą wśród ludności wiej­
skiej. Już na pierwszym zebraniu or­
ganizacyjnym do Spółdzielni przystą­
piło około 100 członków co dowodzi 
zrozumienia tej akcji wśród rolników.

Tydzień w team uoznansKteh
Teatr Wielki — w poniedziałek teatr 

; nieczynny, we wtorek — „Halka", w śro- 
idę — „Tosca", w czwartek — „Schehera- 
jzada", w piątek — „Halka", w sobotę •— 
„Faust", w niedzielę — „Scheherazada", 
i „Aida". Początek przedstawień o godzi­
nie 19, w niedzielę o godz. 15 i 19.

Państw. Teatr Polski — codziennie o go­
dzinie 19 „Słońce w nocy" J. Dybowskiego.

Teatr Nowy — codziennie o godz. 19 — 
„Uczeń diabła" B. Sha*va.

Kamedia Muzyczna — „Księżniczka 
Czardasza" operetka Kalmana.

Mieszkaniec Kościana, Stanisław Sta­
szewski, z zawodu biuralista. pozosta­
jąc od stycznia 1946 roku pod wpływem 
propagandy reakcyjnej redagował, a 
następnie sporządzał ulotki o treści an­
typaństwowej’, które ukradkiem rozrzu­
cał we wsi Lubinin, pow kościańskiego.

Ponadto zabawiał on sie w redagowa­
nie listów zawierających ostrzeżenia 
pod adresem funk+ionariusz-7 U. B. w 
Kościanie, podpisując się pseudonimem 
„Orkan",

Staszewski ćhclał bvć wielkim czło­
wiekiem i w tym celu sporządził so-

wybór prezydenta
dzenie Miejskiej Rady Narodowej, na 
którym wybrany zostanie prezydent i 
wiceprezydenci miasta, w związku z 
wydzieleniem m. Ostrowa z powiatu. 
Miasto Ostrów liczące obecnie ponad 
35 000 mieszkańców będzie obecnie 
podlegało bezpośrednio Urzędowi Wo­
jewódzkiemu i prowadziło własną go­
spodarkę niezależnie od powiatu i je­
go władz.

Powiat rawicki
na jednym z przodujących miejsc

pow. rawickim", referat podinspektora

ŚREM

powiecie rawiokim jest w stadium in­
tensywnego rozwoju. Oświata dorosłych 
dzieli się na dokształcanie intensywne 
poprzez świetlice, zespoły teatralne, 
muzyczne, czytelnicze

Rawicz posiada Bibliotekę Powiato­
wą, składającą się z 6 tys tomów opra­
wnych. Jest to w tej chwili największa 
biblioteka na terenie Rzeczypospolitej.

Inspektor Przysposobienia Rolniczo- 
Wojskowego p. Łuczko stwierdził, że 
akcja PRW napotyka w swej pracy na! 
wielkie trudności, są to niskie uposa-,' 
nia fachowców i brak niezbędnego1 
uświadomienia młodzieży wiejskiej.

Po ożywionej dyskusji na tematy po­
ruszane w porządku obrad osłabnie po­
siedzenie PRN w roku 1947 dobiegło 
końca. Ogólne zainteresowanie radnych 
poruszonymi problemami świadczy o 
należytym zrozumieniu potrzeb gospo­
darczych i kulturalno-oświatowych po- 

’ wiatu. „TAT"

wano 944 osoby. •
Niezależnie od powyższego wydano

Z działalności „Czytelnika"
Powstałe na terenie naszego miasta w 

listopadzie nowe Koło przy Liceum i Gimn. 
dla dorosłych rozwija bardzo ożywioną 
działalność. Poza kilku zebraniami o cha­
rakterze organizacyjnym, uczczono odpo­
wiednim referatem rocznicę powstania li­
stopadowego a niedawno urządzono na 
małej sali p. Adamskiego „opłatek" z bar- 

I dzo urozmaiconym programem. Koło to za- 
■ mierzą niebawem rozszerzyć swą działal­
ność również na pobliskie wsie. Liczy ono 

'już 40 członków.
Istniejąca przy Uniwersytecie Powszech­

nym sekcja miłośników literatury polskiej 
została wcielona również do „Czytelnika". 
Mimo- stosunkowo małego zainteresowania 
ze strony społeczeństwa śremskiego mała 
grupa zbiera się co środę o godz. 18 i o- 
mawia przeczytane dzieła. Ostatnio omó­
wiono pierwszy tom „Najeźdźców" Dobra­
czyńskiego.

Następna środa odbędzie się wyjątkowo 
o godz.''20 w małej^sali p. Adamskiego, 
gdyż będzie połączona z plenarnym zebra­
niem Koła Grodzkiego. Ze względu na 
ważne sprawy organizacyjne i aby nie o- 

przy 
win-

! kazać się gorszymi od członków Koła 
j Liceum i Gimn., wszyscy członkowie 
'ni w tym zebraniu wziąć udział.

JAROCIN

Mam dziś kłopot
2 pierwszym daniem! 

Co też podać pani zdaniem? 
Chyba niema nic prostszego: 
Żur Strójwąsa, cóż lepszego!

•o

co

Wspomnienie pośmiertne
W Jarocinie zmarł w pełni sił wysoce 

utalentowany i pćłen entuzjazmu dla sztu­
ki profesor muzyki, śp. Teofil Miśkiewicz. 
Zmarły był przede wszystkim niezrówna­
nym przykładem poświęcenia i wytężonej 
pracy w służbie umiłowanego działu sztuki.

Kochał muzykę, dla niej żył, dla niej 
zdobywał serca. Szczególnie interesował 
się i otaczał opieką młode talenty. Obok 
uciążliwej pracy zawodowej oraz stałej 
pracy nad sobą i dla społeczeństwa odda­
wał się jeszcze z niestygnącym do końca 
życia zapałem pracy twórczej. Jak żołnierz 
padł na posterunku, padł w walce zdoby­
wania nowych wartości kulturalnych dla 
Polski Odrodzonej.

Cześć Jego pamięci!

Młodociany złodziej
Przed kilkoma tygodniami Apolonia 

Ludwiczak doniosła M. O. w Kościanie 
o dokonanej u niej kradzieży mieszka­
niowej.

Ludwiczakowa wyjachała, pozostawia­
jąc mieszkanie pod opieką swego wy­
chowanka Wojdy Romana. Po pewnym 
czasie przyszedł do niego kolega 17-le- 
tni Nalewaj Jan. Wojda udał się do 
pracy, pozostawiając Nalewaja same­
go w mieszkaniu, który korzystając z 
nieobecności domowników zabrał 3 m 
materiału ubraniowego, trochę garde­
roby męskiej oraz pierścionek i ulotnił 
się.

Po dłuższych poszukiwaniach, mło­
dociany złodziejaszek, przytrzymany 
został w Szczecinie, gdzie jak zeznaje 
sprzedał częściowo zrabowane przed­
mioty.

Kolporter ulotek reakcyjnych 
powędrował do więzienia

bie pieczątkę z orłem oraz napisem: 
..Polska Podziemna Armia Narodowa . 
którą miał zamiar używać w ppzyzło­
ści do ulotek i listów z pogróżkami. 
Dłuższy czas mu się wszystko 'udawało, 
aż pewnego pięknego dnia został zde­
maskowany i powędrował za kraiki

Cnegdaj Staszewski zasiadł na ławie 
oskarżonych Wojskowego Sądu Rejono- 
- ego w Poznaniu Na o xJ.si.avi ie prze­

wodu sądowego oraz zeznań świadków 
Sąd uznał go wirui-m i.skaził ,ia karę 
8 lat więzienia oraz pozbawienia praw 
publicznych i obywatelskich praw te­
norowych na przeciąg 5 lat. (Ic)

Poznań i Wielkopolska
W 100 -Iecie „WIOSKI^ Llictów"

, 100-lecie „Wiosny Ludów" obchodzo­
ne będzie w całej Polsce ale punkt 

I kulminacyjny uroczystości zgodnie z 
wypadkami historycznymi odbędzie się 
na ziemi wielkopolskiej. Oprócz więc 
głównego obchodu zawiązanego w 
Warszawie, najpoważniejsza rola przy­
pada Poznaniowi. Tu, z ' inicjatywy 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej, odbyła się już z końcem roku 
ubiegłego konferencja organizacyjna, 
na której powstał spc^ialny komitet 
pod przewodnictwem p. Tkaczyka, wi­
ceprzewodniczącego WRN. Onegdaj po­
informowano przedstawicieli prasy o 
zamierzeniach na cały rocznicowy 
okres.

W miarę rozwoju prac informować 
będziemy o przygotowaniach do posz­
czególnych uroczystości. Już dziś mo­
żemy zaanonsować, że główne uroczy­
stości odbędą się we Wrześni w dniu 

‘2 maja br. jako w setną rocznicę bitwy 
pod Miłosławiem. Oczekiwne jest 
przybycie najwyższych dostojników 
Państwa. Prawdopodobnie jednostki 
Wojska Polskiego odtworzą na polach 

. miłosławskich przebieg bitwy. W Po- 
i znaniu zapowiedziana jest na 20 mar- 
l ca w a«li uniwersyteckiej specjalna a-

za sgBHGdoiasniG rozstfzelanla ? hlaNii 
b. sołtys niemiecki skazany na karę śmierci

Wilhelm Zuehlke, liczący dziś 58 lat, 
był z pochodzenia Niemcem, lecz za­
mieszkując od dłuższego czasu w Kłecz­
kowie, pow. mogileńskim, posiadał o- 
bywatelstwo polskie. Jak wywdzięczył 
się Polakom za nie i za chleb polskiej 
ziemi, zaświadczy.* rok 1939.

Zostawszy po wkroczeniu band nie­
mieckich sotłysem w Grabowie, pow. 
mogileńskim, Zuehlke sporządził spis 
bohaterskich powstańców polskich, 
którzy walczyli w obronie Trzemeszna 
ochotniczo w oddziałach partyzanckich 
i złożył go na posterunku żandarmerii 
niemieckiej. Z kolei polecił nie spo­
dziewającym się zdrady 7 uczestnikom 
walk z jesieni 1939 stawić się na 
wspomnianym posterunku w pewnej 
sprawie. Przybywszy na posterunek 
śp. śp, Augustyn i Stefan Adamscy, 
trzej bracia Kupczykowie oraz dwaj 
bracia Prusowie zostali ujęci i roz­
strzelani.

Oto skutki nadużywania alkoholu
Kopnięciem w brzuch spowodował śmierć żony

Przed Sądem Okręgowym w Gorzo­
wie odpowiadał niej. Bolesław Pasi­
kowski z zawodu hutnik, lat 44, ojciec 
4 dzieci, zatrudniony i zamieszkały na 
terenie Huty Szkła w Sierakowie pow. 
Międzychód,

Pasikowski był oskarżony o to, że 
w dniu 1 marca 1947 r. w Sierakowie 
kopnął swą żonę Klementynę w brzuch, 
przez co spowodował pęknięcie jelita 
cienkiego i ostre zapalenie otrzewnej. 
Na skutek tych obrażeń Pasikowska 
zmarła. Oskarżony twierdzi, że czynu 
tego dokonał będąc pijany i nie ma­
jąc absolutnie zamiaru zabicia żony.

Sąd po przeprowadzeniu rozprawy 

♦ * 
I Węgiel wolnorynkowy i

♦ po cenach urzędowo ustalonych oraz *
miał węglowy j 

nadających się do celów domowych t 
w cenie 1.110,— zł za łonę poleca *

i „SPOŁEM" Okręgowy Oddział Spożywczy |
♦ PQ42 Poznań, ul. Składowa 4 (pokój 21 li pfr.j * J

RóżneDyrekcja Prywatnego — z prawami państwowymi — 
Koedukacyjnego Gimnazjum i Liceum dla Dorosłyc 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w Poznaniu, poda- 
je zainteresowanym do wiadomości, że wpisy na nowy 
rok szkolny, rozpoczynają się 3 lutego br. przyjmuje 
się w sekretariacie szkoły, mieszczącym się w Pań­
stwowym Gimnazjum i Liceum im. św. Jana Kantego 
ul. Strzelecka 10, od godziny 17 do 20 codziennie. —

Przy zgłoszeniu na I semestr należy przedłożyć: me­
trykę urodzenia, życiorys, świadectwo ukończenia 
szkoły powszechnej i dowód obywatelstwa polskiego. 
Przyjęci do szkoły mogą być kandydaci od 18 lat 
wzwyż. 2176

Wodociągi w Nakle n/Not. zakupią następujące ma­
szyny i aparaty:

1 pompę wodną odśrodkową, jedno — lub więcej 
stopniową o wydajności 120 do 150 m’/godz. 1500 do 
1800 obrotów, do napędu pasowego.

1 przełącznik gwiazda — trójkąt na prąd nom. 80 do 
100 amp. 380—500 woltów.

1 wyłącznik nadmiarowy 3-bieg. na prąd nom. 80— 
100 amp. 380—500 woltów.

1 kompresor powietrzny na ciśn. robocze od ^atm. 
i wydajności 3+5 m’/min.

1 pompę wodną ssącą tłoczącą o wydajności 2—5 
m/godz. do napędu pasowego lub elektr.

Oferty z odpisem oferowanych maszyn i przyrzą­
dów i podaniem przystępnej ceny przyjmuje się do 
dnia 28 lutego 1948 r. lą-148

Kupiec rutynowany 
branży ziemiopłodów, dobry organizator, po­
siadający długoletnią praktykę samodzielną i 
na stanowiskach, świadectwa i opinia pierwszo­
rzędne, przyjmie stanowisko kierownicze. —

Oferty „PAP", Poznań, Mielżyńskiego nr 8, 
pod nr 130. lb-266

kademia. Poza Poznaniem na terenie 
Wielkopolski odbędzie się szereg uro­
czystości w miejscowościach związa­
nych z walkami wyzwoleńczymi . w 
1848 roku, a więc w Miłosławiu, Buku, 
Mogilnie, Książu i Trzemesznie.

Jednym z większych przedsięwzięć 
będzie upamiętnienie roczricy w for­
mie- trwałej przez odbudowanie Pałacu 
Miłosławskiego, gdzie ma znaleźć po­
mieszczenie szkoła i muzeum histo­
ryczne. Lokalny komitet organizacyjny 
we Wrześni zajmie się tą sprawą, lecz 
zamierzone przedsięwzięcie wybiega 
poza możliwości Komitetu Lokalnego. 
Tu potrzebny jest zryw zbiorowy całej 
Wielkopolski, gdyż koszta odbudowy 
zniszczonego gmachu działaniami wo­
jennymi wynoszą około 20 milionów 
zł. Już dizś możemy podać numer kon­
ta KKO w Poznaniu 222/354, na które 
uspołecznieni obywatele, instytucje o- 
raz zakłady przemysłowe, handel i rze­
miosło winny składać ofiary. Do tych 
spraw powrócimy. Dziś sygnalizujemy 
poczynania Wojewódrikiego Komitetu 
Organizacyjnego, który projektuje m. 
in. ściągnięcie do Poznania wystawy 
pamiątek z 1848 roku, (hr)

Hitlerowski sołtys na tym nie po­
przestał. Brał udział w wywłaszczaniu 
ludności polskiej, przy czym góspodar- 
stwem wyrzuconych z Grabowa Woj­
ciechowskich zawładnął sam. Bił także 
często zatrudnionych u siebie Polaków, 
w czym sekundowała mu policja, któ­
rej donosił o rzekomym uchylaniu się 
od pracy Polaków. Lżył Naród Polski 
przy każdej okazji, używając najbar­
dziej wyrafinowanych określeń.

Po przesunięciu się frontu w kierun­
ku Berlina Zuehlkego schwytano i jako 
zbrodniarz stawiony został do dyspo­
zycji władz polskich. Rozprawa, jaka 
odbyła się w bież, tygodniu przed Są­
dem Okręgowym w Gnieźnie, zakoń­
czyła się wyrokiem, skazującym Zuehl­
kego na karę śmierci, utratę praw na 
zawsze oraz przepadek całego mienia.

(Pr)

wydał wyrok skazujący Pasikowskiego 
na rok i sześć miesięcy więzienia. Od 
wyroku tego prokurator zaapelował i 
z uwagi na możliwość ucieczki zarzą­
dził aresztowanie oskarżonego na sali 
sądowej, (wjc)

Odbydowa porftów
GDYNIA — GDAŃSK

Obroty obu portów w r. 1947 wy­
niosły 9 686 tys. ton, a więc o 2 mi­
liony ton więcej niż w r. 1946, mimo 
że w r. 1946 gros obrotów stanowiły 
transporty unrrowskie, których w roku 
minionym prawie już nie było.

Szlifowanie cylindrów w ciągu 
duby. Warsztat Samochodowy. 
Norwida 13, tel, 63-54. 2063
Karnawałowe czapki, kotylio­
ny po cenach konkurencyjnych, 
hurt, detal, poleca Pracownia, 
św. Marcin 63. m. 8. p864
Biuro Księgowości, spraw po­
datkowych. zaprzys. rzeczozn. 
księgow. Lewandowski — mgr 
Chłoszczyński, prowadzi księ­
gowość, sporządza bilanse, 
przyjmuje nadzory, załatwia 
wszelkie sprawy podatkowe. 
Dąbrowskiego 36, m. 14. p906
Wykonuje trykotaże maszyno­
wo z powierzonej wełny. Pól- 
wiejska 33, m. 12. p930
Prace rymarskie i galanteryj- 
wykonuje solidnie po cenach 
przystępnych Państwowy Za- 
kb.d Szkolny dla Inwalidów 
Wojennych Wawrzyniaka 45

____ ___ la-164
Przepisywanie maszyną wyko­
nuje tanio Biuro Księgowości 
Smólskiego, Wawrzyniaka 33.

lb-218

Ceraty
Tapety

Wycieraczki 

Zb. Waligórski 
Poznań, Wielka 9 Ip. 
P&W Tel. 73-08

Najście 7 Szewskie,

STRONA 4 Nr 18ABC

Urbanow.cz


Komunikat
Ubezpieczał™ Społecznej w Poznaniu

W związku z przystąpieniem do wykonania dekretu 
Z dnia 28. X. 47 r. o ubezpieczeniu rodzinnym i przy­
gotowaniem wypłat zasiłków rodzinnych, — Ubezpie- 
czalnia Społeczna w Poznaniu wzywa

wszystkich miejscowych pracodawców zatrudniają- 
cych do 4 pracowników, włącznie, którzy podlegają 

ś ubezpieczeniu na wypadek choroby i macierzyństwa 
i- ażeby zgłosili lub spowodowali zgłoszenie się praco- 
; wników żonatych bezdzietnych oraz pracowników 
i; żonatych, mających na utrzymaniu dzieci — w U- 
| bezpieczalni Społecznej w Poznaniu, ul. Dąbrow- 
.. skicgo 12, I ptr. pokój 103, celem odbioru formula- 
? rzy dla otrzymania zasiłku rodzinnego.

Wydawanie formularzy odbywać się będzie codzien- 
j nie od godz. 8—17 dla interesentów o nazwiskach na 

na litery od A — K w dniach od 19—21 I. 48 r. dla 
interesentów o nazwiskach na litery od L — Z w 
dniach od 22—24. I. 48 r. Ubezpieczonym, zatrudnio­
nym na terenie powiatów poznańskiego 1 śremskie- 
go. Ubezpieczalnia Społeczna .prześle formularze 
z urzędu pocztą na adres Zakładu Pracy. Rezeiwo- 
we formularze można otrzymać również w punkcie 
Kontrolnym U. S. w Śremie i w Magistracie w Po­
biedziskach.
Formularze wypełnione i potwierdzone przez Zarzą­
dy gmin wiejskich i miejskich wzgl. administrato­
rów domów lub prowadzących meldunki — należy 
Odesłać najpóźniej do dnia 27. I. 48 r. do Ubezpie­
cza ii Społecznej w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 12 
I p pokój 103.

| W interesie naszych ubezpieczonych uprasza się o 
| jak najwcześniejszy odbiór, wypełnienie i zwrot 

formularzy.
Powyższy komunikat nie dotyczy pracowników rol­
nych, wyłączonych na razie z ubezpieczenia rodzin­
nego, — z wyjątkiem pracowników zatrudnionych w 
gospodarstwach leśnych i ogrodowych.
Tok postępowania w sprawach zasiłków rodzinnych 
dla pracowników zatrudnionych w Zakładach Pracy, 
obejmujących ponad 4 pracowników, — zostanie o- 
kreś’ my w najbliższym czasie osobnym komunikatem 

Po- iń, dnia 17 stycznia 1948 r.
lb-2( . Dyrektor
——I .......................... ...................................... ........................... » i........  . !

Lekarskie
Lekarz miasta powiatowego z 
dobrą posadą i bardzo dobrą 
praktyką, mający mieszkańe 
6-pokojówe. zamieni się z le­
karzem w Poznaniu, posiada­
jącym odpowiednie mieszkanie. 
Oferty Cos Wlkp. nr 2203.
Akuszerka St. Zołądkiewicz — 
przyjmuje nadal. Kościclra 18. 
m. 18, telefon 90-44. 2059

Krawcowe potrzebne, egzami­
nem mistrzowskim lub czelad­
niczym. praca stała, lekka, 
dobrze płatna. Wytwórnia Kon­
fekcji Damskiej Leokadia Ja­
nusz, Wierzbięcice 18. 2260
Blacharz, wyseko wykwalifiko­
wany. z długoletnia praktyką, 
potrzebny. — Inż. K. Gaertig 
i Ska, Poznań. Pó-wiejska 35.

2208

Wolne posady
Magistralę} z dłuższą praktyką 
poszukuję zaraz Apteka w Śre­
mie. la-9.5

BHansisła (ka) 
kas>r 

rutynowani, potrzebni 
do poważnej instytucji 

bankowej.
Oferty Głos Wielkopol­
ski pod nr la-151

Biellżniarki na bieliznę męską. 
Zgłoszenia: Cegłowski, Roosć- 
velta 11. ________ __p877
Dziewczyna młoda, silna, do 
ogtodu i domu na Śląsk po­
trzebna. Oferty Cos Wielko- 
polski nr 2170.___________
Cholewkarze na bardzo dobrą 
prace potrzebni. Sw. Marcin 
nr 50. m, 9, teł. 45-94. 2143
Pomoc domowa i praczka po­
trzebne zaraz. — Szkolna 10, 
m. 7._______ __ _ la-179
Krawcowa ręczniarka potrze­
bna. A. Lupa, Ratajczaka 37.
_______________________ p944 
Mydlarza wykwalifikowanego 
na dobrych warunkach przyj- 
mę. Of. Głos Wlkp. nr 2236.
Wykończarka kuśnierska może 
sie zgłosić. „Futro Elegancja'*. 
M, Focha 28.__________ 2233
Wychowawczyni do bliźniąt po- 
trzebna. Of. Gł Wlkp. nr 2257,
Kocharka wykwalifikowana po­
trzebna zaraz. Restauracja De­
mokratyczna. Chełmońskiego 1.

2259

Potrzebna starsza, uczciwa pa- 
nj do dziecka i lekkiej pracy 
domowej. Przychodnia Wiado­
mość od godz; 16: ul. Kraszew- 
skiego 11, m. 17. III p. 2198
Zaangażujemy natychmiast księ­
gowego i sprzedawcę branży 
elektrotechnicznej Oferty Głos 
Wielkopolski nr '2197.__
Fanlenkl chcące Się wyszkolić 
na higienistki dentystyczne — 
przyjmie Poliklinika Stomato­
logiczna Uniw. Poznańskiego, 
ul. Matejki Rh — Zgłoszenia 
przed po’’ .hem. od 8.39 do 
9 30 godz.__ ___________ 2212
Sprzątaczkę do biura (z goto­
waniem w domu przez 2 mie­
siące), posada dobra, stała. 
Kandydatki z pierwszorzędny­
mi świadectwami. lat 40. sa­
motne, złożą oferty do PAR, 
Ratajczaka 7. pod 1,540. p908
Panienka do składu oapieru. 
Otęrty Glos Wlkp. nr 2288._ 
Pierwszorzędni stolarze meblo­
wi potrzebni zaraz. Zgłosze­
nia: Fr. Mischke, Zielona Gó 
ra. Szkolna 5, Ib 245
Laboratorium kosmetyczne po­
szukuje przedstawiciela. Adre­
sować: Warszawa, Czeczota 
nr 29. Jażwiński, lb-222
Maszynistki, korespondentki, 
stenotypistki, stenografowie! 
Zgłaszajcie się: Centralny 
Związek Stenografów j Maszy­
nistek R. P., Łódź. Kilińskie­
go 50 Rejestracja, pośrednic­
two pracy, konkursy, pismo 
stenograficzne. _lb-223
Agentom, wprowadzonym w 
branży materiałów piśmien­
nych. powierzymy rozprowa­
dzenie poza Warszawą już zna­
nych na rynku naszych gumek 
do wycierania. Warunki do 
omówienia godz. 15—16, za­
miejscowi koresnondencyime.

Miki** Warszawa, Ogrodowa 
nr 62 ‘ lb-225

Szkolą Przysoosobienia Handlowego 
l. Stopnia I Kursy Handlowe

Skrzypczak—Jaroszkiewicz,
Poznań — Plac Wolności 2

przyjmuje zapisy na półroczne kursy handlowe 
3-miesięczne — wyższe kursy księgowości wraz 
z przebitkową i 3-miesięczne stenografii i ma- 
szynopisma. 2253

Przepiękne loki
nieograniczenie trwałe, także 
przy wilgotnym powietrzu i 
pocie osiąga się przy pomocy 
eliksiru

„ALMA”
lzieki któremu ondulacja jest 
zbyteczna. Zaraz po użyciu 
wspaniałe fale ondulowanych 
włosów, pełna powabu fryzura. 
Cena loco skład: 150 zł, trzy 
flaszki 300 zł. Dostawa dokąd 
zapas starczy. — Zamawiajcie 
zaraz dzisiaj adresując:
W. Penchak, — Warszawa ulica

Nowogrodzka, skr. pocztowa 63. — Uwaga: Płaci się 
przy odbiorze. lb-234

OBUWIE OITOPEIYCZIE
wykonują

.BRACIA JAROCCY
^Poznań, Matejki 11 — telefon 74-64

Maszynistka, tylko pierwszo­
rzędna siła, potrzebna od 1 lu­
tego br. Oferty Glos Wielko- 
polski nr 2265.___________
Kalkulator z praktyką natych 
miast potrzebny. Zgłoszenia 
wraz z życiorysem i odpisami 
świadectw. Drawska Odlewnia 
Żelaza i Fabryka Maszyn — 
Drawski Młyn, pow Czarnków, 
woj. poznańskie. la-102
Poszukujemy przedstawicieli 
na artykuły gospodarcze i per- 
fumeryjno-kosmetyczne, na te­
renie całej Polski. Oferty: „Po­
znańskie Zak'ady Chemiczne, 
Poznań. 27 Grudnia 2. p717

Wyiiw8lifft9WifflWł
ślusarza- 

mechanika 
poszukuj,

Browary Państwowe
w Zielone} Górze

Warunki wediug kwa­
lifikacji. l«149
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| Piwowar

i

doświadczony na różne gatunki piwa 
szukiwany z podaniem warunków. 
Zgłoszenia z referencjami i odpisem 
świadectw
Spółdzielcze Browary I Młyn Parowy 
„ROBOTNIK.",
Czarnków n.N., ul.. Browarna 1.

po-

U-137
i
♦

Program audycyj radiowych na wtorek 10. 1. 48 r.
(Zastrzega się zmiany w programie)

6 00 Aud por.; 6 05 Gimnastyka; 5.15 Wiadomości; 6.29 
Muzyka; 6.50 Program; 6 59 Sygnał; 7.00 Dziennik; 7.15 Mu­
zyka; 8.20 Informacje ogó'nopolskia; 8 25 Skrzynka PCK: 
8.35 Pęwieść radiowa; 8.50 Muzyka; 9 15 Program lokalny 
na dzień bieżący; 9 17 Przerwa; 10.40 Aud. Min. Ośw ; 11.r 
Przerwa; 11 57 Hejnał; 12.03 Wiadomości południowe; 12.08 
Przegląd prasy stołecznej; 12.15 Muzyka- 12.20 „Z mikrofo­
nem po kraiu"- 12.30 Aud. rozrywkowa; 13.15 Wiadomości 
biehące; 13 20 Płyta za płytą; 14 00 Przerwa; 14.50 Kursy 
ladiówe dla nauczycieli; 15.00 Wiadomości z Ziem Zachod­
nich; 15 05 Chwila muzyki; 15.10 Felieton literacki; 15.20 
„Kalejdoskon muzyczny"; 16.00 Dziennik; 16.35 Audycja dla 
dzieci; 16 55 Suchowisko; 17.40 „Geografia muzyczna"; 
18.00 Radiowy Uniwersytet Ludowy; 18.15 Przegląd wydarzeń 
z Bydgoszczy; 18.25 Nadprogram; 18 35 Koncert życzeń; 
18.45 „Żelazna kuityna"; 19.00 „Z zagadnień świata pracy"; 
19.10 „Z zagadnień wiejskich"; 19.30 Utwory Ludwika van 
Beethovena; 20.00 Dziennik wieczorny; 20.50 „Gawędy ry­
backie" z Gdańska; 21.00 Koncert symfoniczny; 22.30 Lekkie 
utwory fortepianowe; 22.45 Z oper francuskich: 23.00-,Ostat­
nie wiadomości: 23.10 Program na dzień następny; 23.20 Pro­
gram na dzień następny; 23 20 Muzyka poważna; 23.55' 
Z ostatniej chwili; 24 00 Hymn i koniec audycyj

jwjipc■wcgpaaBg.tnsrpCTg niu im.ww——»

Wydawca Spćłtfzlclma Wydawnicza .,Czytelnik" 
RedaKtoi naczelny lan Zagierski

Toczono w Drukarni Sw. Wojciecha pod Zarządem Państw, 
w Poznaniu K — 0464

PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA 
Centralne Biuro Obrotu Artykułami Rolnymi 
poszukuje natychmiast w Warszawie i na pro­
wincję fachowców z branży: 
ZBOŻOWEJ

wykwalifikowanych laborantek w dziedzi­
nie nasion

NASIENNEJ WARZYW I OWOCÓW 
księgowych bilansistów 
księgowych samodzielnych

PASZ 
instruktorów finansowych 

MIĘSNEJ
inspektorów finansowych 

JAJCZARSKIEJ
inspektorów handlowych 
rutynowanych stenotypistek

Podania z życiorysem oraz zgłoszenia osobiste: 
Warszawa, ulica Młynarska nr 46. lb-221

O
co

Kupiec — spółdzielca
lat 44, rzutki, energiczny, i dobry organizator, 25 
lat praktyki w tym kilka lat na kierowniczych sta­
nowiskach, obecnie na stanowisku zastępcy dy­
rektora poważnej instytucji, pragnie

zmienić posadę
Poważne oferty z podaniem warunków proszę kiero­
wać do Biura Ogłoszeń „PAR" Poznań, Ratajczaka 
7, pod nr 1,565. P93i

OGŁOSZE/tilĄ DROBNE
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań- Eg
skiego 10 I piętro. —- Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpewiada

Panienka do sklepu fotogra­
ficznego zaraz potrzebna. — 
Foto-Sztuka, Zygmunta Augu­
sta 1. 2297
Foto-laborantka z retuszem, 
siła pierwszorzędna, zaraz po­
trzebna. Foto-Sztuka, Zygmun­
ta Augusta 1. __ 2296
Mtodego pomocnika lub elewa 
kupieckiego poszukuję do hur­
towni cukierków. Uczciwi zło­
żą oferty z odpisami świadectw 
Głos Wielkop. nr 2199.
Szofer-mechanik. na ciężarów­
kę, potrzebny. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 1,448.

p842

Szuka posady

Osobiste
Hallo uwaga! Nadszedł nowy 
transport akumulatorów moto­
cyklowych, radiowych, podu­
szek elektfycznych oraz świe­
ży transport płyt patefono- 
wych. najnowsze przeboje. — 
„Ernka". Poznań, Wioclaw- 

i ska 30. Wlas.ne warsztaty na- 
I prawy. p763

Korzystnie sprzedam auto-re- 
klamówkę osobowa, motocykl 
350 cb. Wiadomość: Ostro-wi- 
ta. Ostrów, Polesk!ego 2. 
____________________ lb-250 
Radio bateryjne Telefunken 
sprzedam. Al. Wielkopolska 7, 
m 3 (Sołacz).__________2136
Maszynę do szycia \,Anker" 
sprzedam. Poznań. Michałow­
ska 2 m, 5, 2177

Opony, dętki samochodowe i 
motocyklowe, każdej ilości ku­
puje Wulkanizacja. Dąbrow- 
skiego 89, .o_________ lb-228
Łożyska do przednich kół Opel 
Super DIT 3 1 92456. DH 3 I 
96369 kupimy. Zgłoszenia: te­
lefon 37-28 wzgl. 30-34.

p927
Sypialnię, stołowy i kuchnię 
kupię, Of. Głos Wlkp. nr 2244.

ii

I SZTANDĄBY
PARAMENTA KOŚCIELNE 

wykonu śe najstarsza fachowa firma
K. KĘDZIERSKA

Poznań, Ogrodowa 11 Telefon 98-63 
dawniej ul, Skarbowa

5 minuł od Dworca Autobusoweqo i Kolejowego 

Nagrodzona 
na PWK (w

Rok załóż. 1914 
o 8ioo 25

Przyjechał do

SiSl

Księgowy bilansista, wszech­
stronna znajomość nowoczes­
nych metod rachunkowości, 
zna angielski, szuka pracy. 
Oferty Glos Wlkp, nr 1976.
Księgowy rutynowany przyj­
mie zajęcie popołudniowe. Of 
Gos Wlkp. nr 1958.______
Kierownik sklepu branży spo­
żywczej, energiczny, dłuższą 
praktyką, zmieni posadę. Ofer­
ty Glos Wlkp. nr 2190.

DROGERZYSTA 
dypl. (materialista) z 
pierwszorzędn. świa­
dectwami i referen­
cjami (także jako wpra- 
eowana siła pomocni­
cza w aptece) poszuku­
je pracy tylko w Poz­
naniu. Oferty Gł. Wiel­
kopolski pod nr 2232.

Praczka szuka pracy. Oferty 
Głos Wielkop. nr 2246.

Księgowy przyjmie pracę w go­
dzinach popołudniowych. Ofer- 
ty Glos Wlkp, nr 2248,
Instalator blacharz poszukuje 
pracy. Of. Gł. Wlkp. nr_2250. 
Starsza biuralistka szuka po­
sady. Oferty nr 144- Czytelnik. 
Armij Czerwonej 1, c441
Księgowy bilansista, specjal­
ność księgowość przemysło­
wa. systemem przebitkowym 
przyjmie posadę zaraz. Pozna­
niu. Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
pod 1,482, p921
Księgowa-bilansistka praktyką, 
iednol. plan kont, przemysł., 
handel, przyjmie pracę godzi­
nową. Of. Gł. Wlkp. nr 2162.

Początkująca siła biurowa ze 
znajomością księgowości wszel­
kich systemów, listy plac, po­
datkiem. korespondencji i ma- 
szynopisma, poszukuje posady. 
Oferty Głos Wlkp. nr 2151.

Wdowa, starsza, bezwzględnie 
uczciwa, wyręczy panią domu 
lub zajmie sie inną lekką pra- 
cą. Of. Głos Wlkp. nr la-170.
Gosposia wykwalifikowana — 
przyjmie posadę od 1 lutego, 
najchętniej do 2—3 os'b. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 2222.
Inżynier elektryk, młody, prak­
tyką. dzielny fachowiec, obej­
mie stanowisko. Oferty nr 138: 
Czytelnik Armii Czerwonej 1.

Ć435

Nauka
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek, al. Marcinkowskiego 2a.

1621
Prywatne Liceum, bez łaciny, 
do czerwca, zaraz. Próbne dnie 
bezpłatnie. Godzina 18. Kossa­
ka 18, m. 3. _________ 2053
Księgowości z przebitkową, u- 
proszczoną i podatkową, do 
całkowitej pewności bilanso­
wej wyucza Szko a Przysposo­
bienia Handlowego, pi. Wol­
ności 2.________________2013
Kursy handlowo-admnistracyj- 
ne. ranne, popołudniowe, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
księgowości, przyjmują dalsze 
zapisy. Potockiej 16, tel. 67-50 
______________________ p905 
Korespondencyjne kursy jeży­
ków obcych. Informacja- War­
szawa. Bracka 18—26.

__________________1 b-2 5 3 
Przygotowanie do matury opóź­
nionych i dorosłych. Klasa mie­
siąc. Limanowskiego 25, m. 8, 
godz. 15—U__________ 2301

Państwowa Centrala Handlowa
Hurtownia Spożywcza nr 2

Poznań - Wilda

o przeniesieniu z dniem 19. 1.1948 r. swej $!edziby wraz z magazynami 
z Placu Wolności 17

do nowoolwartych lokali 

przy ulicy Daszyńskiego 44 g 
narożnik ul. Szwajcarskiej

Telefon 40-51 ib-21.4 Telefon 40-51Telefon 40-51

Sprzedaże
Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów, Sw. 
Marcin 22, yr podwórzu, tel 
23-91,_____________ __ p82 74
Materace, ramy sprężynowe, 
sienniki, worki. Wrześniewicz, 
Ratajczaka7. Iptr.. tel.36-31. 
_____________________ P8287 
Pianina, fortepiany, na dogod­
nych warunkach. Rybaki 23, 
skład.________________ p8284
Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak Poznań, Ry- 
baki 6. w podwórzu. ’ p591
Tapczany, materace, wykonuje 
„Rekorda". ul. Kurzanoga — 
boczna Ratuszowej. 1355
Całkowity zbiór pism Gogola 
w języku rosyjskim, wydanie 
z roku 1921. sprzedam. Oferty 
Głos Wielkop. nr 2217.
Kamienicę z składami w śród­
mieściu tanio sprzedam. Po­
średnicy wykluczeni. Oferty 
Głos Wielkop. nr 2165.
2 pary szorów roboczych, do­
brym stanie, okazyjnie sprze­
dam. Zgolszenia; ul. Bóżnicza 
nr 16, siodlarz._  p951
Fotel dentystyczny Adamsa 1- 
teleskopowy. Kościelna 30, 
Eiernacki. p928
Magazyn drewniany. 20X10. 
sk adany, pobudowaniem. Ofer­
ty: PAR, Ratajczaka 7. pod
l, 585._________________ p947
Para koni wyjazdowych, szpa­
ki, klacz 4 lata, wałach 8 lat. 
rowy powóz na gumach z u- 
przęiża sprzedam. Adamski, 
Chodzież, tel, 163. 2233
Radio, super, A. E. G., okazyj­
nie. Długosza 19. m. 2. 2247
Motocykl setka marki „Sachs" 
sprzedam tanio, Poznań, Cho­
ciszewskiego 5.    2256
Maszyna do szycia Singera. — 
Fabryczna 37, m, 21. 2267
Radio na prąd stały, og.owa 
Singera do szycia, okazyjnie. | 
PółWiejska 26 m. 25. c446
Futro źrebce czarne, modne, 
luźne duże, — Fabryczna 6,
m. 4.'__________________2237
Futro źrebce czarne, sukienki, 
sprzedam. — Pćłwiejska 23, 
m, 13a._________ 2210 j
Okazja! Buty oficerskie 38. — [ 
Oferty Głos Wlkp. nr 2205._  j
Meble stołowego, orzech, ko­
rzystnie. Adres wskaźe Glos 
Wielkopolski nr 2194._____

Okazyjnie! 304/« taniej dam­
skie tyrolki ładne, także za­
mówienie. Poznań. Żupańskie- 
go 14, m, 16. II ptr. 2214
Komplet maszyn rzeżnickich 
z motorem sprzedam. Jadwiga 
Kulińska, Września, Niezom- 
nych 8. 2183
Regały, maszyna walizkowa 
„Torpedo", partia towaru, u- 
brania, materiały, galanteria, 
sprzedam powodu zmiany bran­
ży. Szamarzewskiego 20, m. 7. 
______ ._______________ 2125 
Futro karakułowe sprzedam. 
Grcbla 6. m. 21._______ p853
Szelak Lemon. jasny,^-przed­
wojenny, najwyższy gatunek, 
sprzedam. Oferty Głos Wielko­
polski nr 2161.
Krowy, mleczne, jałowice, wy- 
sokocielne, rasy nizinnej (nad- 
noteckie), stale sprzeiiaję i 
kupuję. Adamski. Cnodzież. 
Rataje 1 tel. 163 2122

Sznurek gruby do pakowania, 
kupię każda ilość Fa Z. Mai- 
ski, Iw. Marcin 67 tel. 20-76.

p878

WEŁNĘ
OWCZĄ stale kupuje 
zamienia na włóczkę 
szydełkową W najpięk­
niejszych kolorach. — 
Placf najwyższe ceny. 
Łódzka Hurtownia Art. 
Włókienniczych — Po­
znań, M. Focha id w 
Hali Targów Poznań­
skich, naprzeciw Dwor­
ca Zachodniego. TM. 
G3-31. o827ó

Szory wyjazdowe sprzedam. —
Dąbrowskiego 62. kiosk. 2189
Folwarczek, 270 morgów, od 
Poznania 7 km, dom 6-pokojo- 
wy, ogrodem, inwentarz mar­
twy komnłetjiy, żywy wnosi 
dzierżawca. Oddanie dzierżawy 
na dłuższy okres Wydzierża­
wiający n e p'aci wcaie dzier­
żawy' za p;erw. jy jok. Następ­
ne lata do umowy. Objęcie na­
tychmiast. Wiadomość: Firma 

Union" Poznań, Rzeczypospo. 
litej 4. telefoa 11-69. 2128

1
I

BERSANDC

Poznania na krótki pobyt ]

psychografolog

i

Przepowiada przeszłość i przj • 
szłość. O osobach zaginionyc i 
mówi z fotografii lub z charal -. 
teru pisma. Przyjmuje w H< • 
telu Continental ul. św. Mar 
cin 36 pokój. 128 codziennie cż 
godziny 9 do 12 i od 15 do li, 
od 15 do 19. —Tel. 19-40.p?37 W niedzielę

Samoehćd osobowy, tylko pier­
wszorzędnym stanie, najchęt­
niej Mercedes, prywatnie ku­
pię. Olerty; PaR Ratajczaka 7, [ 
pod 1,518. __ ___
Motocykl DKW 200—350 stan 
bardzo dobry, kupię. Oferty 
Głos Wielkop. nr 2292. __
Willę 2-miesźkaniową po 4—6 
pokoi, każde ewtl, mały re­
mont, spiesznie kupię. Oferty 
Głos Wielkop. nr ^271. _____ 
Małą lodówkę na prąd zmienny 
kupię Oferty nr 519: Czytel­
ni. Focha 14. _____ fl89
Obligację Pożyczki Odbudowy 
Kraju kupię. Zapłacę 40 pro­
cent. Of. Głos Wlkp. nr 2218.
Kupię bilardy krambularze oraz 
kije. Sw. Marcin 27, skład 
radiowy. c432

Zamiana
2'/j pokoju kuchnią, łazienką, 
śródmieście, wysoki parte'-, 
front, zamienię pokśj kuchnię, 
choćby zdrowa suterena, śród- 
tnieście. Of. Gł, Wlkp, nr 2263.
Zamienię pokój kuchnią, kole­
jowe. nd podobne prywatne. 
Adres wskaże Glos Wielko­
polski nr 2146.

Pieniądz
Wspólnika większym kapitałem 
poszukuję. Ofeity Głos Wiel- 
kcpolski nr 2258.___ _
550 000 lub więcej, przystą­
pię jako wspólnik do prospe­
rującego przedsiębiorstwa. — 
Oferty: Księgarnia Czytelnik. 
Ostrów Wlkp. lb-212

Wolne lokale
Lokal handlowy oddam zaraz. 
Adres wskaże: PAR, Ratajcza­
ka 7. pod 1,528. p902

Szuka lokalu

Zguby
Unieważniam skradzione pap: - 
ry: książkę czekową Kasy Kr - 
dytowo-Pożyczkowej w Pozn.- 
niu, pokwitowanie złożeń; a 
wniosku o koncesji, 1 blok r - 
chunkowy (paragon) stemplo­
wany, pieczęć firmową nr 46'1 i 
1—50. Marian Nowak. Pozna-. 
Strusia 5 i Małeckiego 27.

____________ 223*
Unieważniam zagubioną legit - 
mację PKP nr 99 060, policy - 
ne zameldowanie, kartę row - 
rową. legitymację związków ą 
i legitymację wstępu na to. j 
na nazwisko Jan Kaczmarei, 
Daszyńskiego 49, m. 6. k271

Transport
Samochodami, magazyner. , 
bocznicą dysponuję Wspólr y 
Transport, Norwida 13, u - 
92-46 4611 3
P.oipoczynamy wywóz ziemi s 
Targów Poznańskich. S. P. B . 
Mielżyńskiego 26/27. lb-2. J
Autotransport - wszelkie tran - 
porty towarów od 3 do 15 toi 
wykonuje. Ul. Dąbrowskiej! 
nr 83 85. tel, 31-40. lb-2ł 5

Sprzedamy beczki dębowe uży­
wane, pojemności 200—300 kg. 
Cena do omówienia. Sw. Woj­
ciecha 29; w godz. 8—16. te- 
lefon 20-85.__________ lb-216
Willę pelnokomfortową. ogro­
dem. przy tramwaju, wolną od 
kwaterunku, za bezcen sprzeda 
Firma „Union", Rzeczypospa- 
litej 4, ___ 2126
Kuchnia gazowa z piekarni­
kiem. pierzyna, garnitur klu­
bowy. — Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 2037.
Kołnierz futrzany damski ryś, 
piękny okaz. Firma „Madame" 
Sew. Mielżyńskiego 5, I ptr., 
dc gódz. 16.__ _________2031
Diesel Klockner. 3‘/t tony — 
przyczepka 4-kołowa, specjal­
nie do drzewa, sprzeda Auto- 
Trańsport. Wschowa ul. Mic­
kiewicza 2. tel. 142. 2217
Wydrę, kołnierz męski oraz, 
czarny materiał ubraniowy — 
sprzedam Gospoda Targowa, 
pawilon 36. pokój 103. 2306
Kamienice 3-piętrową, komfor­
tową. oficynami. Łazarz — 
1 750 000. sprzeda — Firma 
„Union" Rzeczypospolitej 4.

'__________ 21.27
Formy czekoladowe, zajączki, 
chrabąszcze itd. Szwajcarska 
nr 27 m. 2.___________ k273
Maszynę do szycia Singera, 
gabinetową, w badrzo dobrym 
stanie, sprzedam. Ul. Przemy­
słowa 70 Ri._3._______
Radio 3 zakresy, piec przeno­
śny. kilirtl. sprzedam. Poznań 
Stablewskicgo 18, m. 1.

2181

Woski, parafinę, stearynę, ka­
lafonię. każdej ilości kupuje 
Bewi Poznań M. Focha 137, 
telefon 64-85.__________2119
Papier fotograficzny oraz la­
kier spirytusowy lub nitro 
bezbarwny, kupimy. — Siemi­
radzkiego 3a, m. 4.___ 2022
Dom albo willę, mogą być wy­
palone lub parcelę przy tram­
waju. kupię. Oferty Głos Wiel- 
kopoiskj nr 2040,_______ 2040
Psa ostrego kupię. Oferty Głos 
W i e lkopoiski nr 2245. -____ _
Kuplę domek-willę. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Głos Wiei- 
kopolski nr 2255. ___ ___
Pracownia czapek, kapeluszy, 
zakupi każdą ilość tasiemki, 
aksamitu, granat, zielony. Dą­
browskiego 3. tel. 36-02.

c443

Mercedes
IV V 170 kupię.
Oferty Głos Wiel­
kopolski pod nr 2280

Kupna
Woski, tłuszcze, kauczuk, so- 

! dę amoniakalną, kupuje — 
■ „Słoń". Kantaka 7_ ___ p699

Pianino dobre kupię. Siemiradz­
kiego 9 m. 6, tel. 69-98.

________  2118
Poszukuję kupna małej willi. 
3—4 pokoi, bliżej linii tram 

i wajowej z ogrodem. Oferty
Głos Wielkop. or 2215.

Tłocznię szewską o napędzie 
mechanicznym, do wykrawania 
zelówek branzli natychmiast 
kupimy Gołatka, Ogrodowa 11. 
podwórze lewo._______ p913
Pompki wtryskowe, rozpylacze, 
grzejniki oraz* inne części mar­
ki „Bosch", „Bem" , Deckel" 
i „Deutz" kupuje M. Gruss, 
Poznań Dąbrowskiego 96.

’________________2303
Kupimy większą ilość korków 
do butli o średn. ca 30 mm. 
wysokość 25 mm. Warsztat 
ślusarski, Wilkońskich 6. 
___________________ 2193 
Kupuję srebro, złoto, brylanty, 
kryształy, artystyczną porce­
lanę. Kruk. Poznań 27 Gru- 
dnia 2._______________ P914
Motocykl BMW. 350 lub 250. 
nowy, bardzo mało używany, 
kupię'. Wiadomość: Częstocho­
wa Panny Marii 52 — 8. te­
lefon 12-80 Witold Bąk.

lb-220

owaj spokojni studenci poszu­
kują skromnego pokoju. Oler- 
ty G os Wlkp, nr 1929,
Magazyn suchy około 50—190 
tn!, możliwie w śródmieściu, 
poszukuję. Zgłoszenia: tele- 
lc,0 24-11,______ P938
Skład z dużym oknem wysta­
wowym w centrum, ewtl.przyj- 
mierny wspólnika z większym 
wkładem. Olerty. PAR. Rataj- 
cząka 7, pod 1,573. p939
Starsze bezdzietne małżeństwo 
poszukuje umeblowanego po­
koju, Cena obojętna. Oferty 
Cios Wielkop. nr 2243.______
Studentka . poszukuje pokoju 
zaraz. Of. G'os Wlkp. nr 2274.
Ubikacji suterenowej około 50 
m2 poszukuję. — Oferty Głos 
Wielopolski nr 2195. _____
Pokoju próżnego lub pokój z 
kuchnią za zwrotem kosztów 
remontu, poszukuję. Ofetry 
PAR, Ratajczaka 7. pod 1,517.

'___________ p890
Młody spokojny, dobrze sytuo­
wany pan poszukuje pokoju. 
Oferty Głos Wlkp. nr 2225.
Nauczycielka samotna, sytuo­
wana, poszukuje pokoju. Ofer- 
ty Głos Wlkp. nr 2304.
Mieszkanie 2—3-pokojowego, 
wygodami, zwrotem wszelkich 
kosztów Oferty: PAR. Rataj- 
czaka 7 pod 1,529. p903
Przyjmę na wspólny pokój u- 
rzędniczkę państwową, kultu­
ralną. Oferty nr 529 Czyteł- 
nik. Focha 14._________ fl99
Pokoju lub pokoju kuchnią za 
zwrotem koszt’ w remontu, mo­
że być przedmieście, poszu­
kuję. Of. Głos Wlkp. nr 2193.

Matrymonialne
Pani przystojna, inteligenta , 
właścicielka willi, mieszkań; i 
i większej gotówki, pozna z 
braku znajomości pana kultu­
ralnego religijnego, ua p - 
ważnym stanowisku lub sam - 
dzielnego kupca przemysłow­
ca od 48—58. Wdowcy mi i 
widziani._______________ P9ł l
Wdowa, lat 52, bezdzietna, po­
siada własne mieszkanie, p - 
zna pana wdowca do lat 6 . 
w celu matrymonialnym. Ofer­
ty Głos Wlkp. nr 2249. ____
Pana kulturalnego o pogodny j 
usposobieniu od 38 lat, sz- 
ka panna przystojna z więks ą 
gotówką. Ce! matrymonialn . 
Rzecz traktuje się poważni , 
Oferty G'os Wlkp, nr 2251.
Wdowa samotna, niezależr , 
właścicielka przedsiębiorstw i 
handlowego, poszukuje mę. a 
od lat 45—55. Cel matrym - 
nialny. Majątek niepożądan „ 
Oferty Głos Wlkp. nr 2113.

Wdowiec, lat 45. właścici 1 
małej ruchliwej hurtowni, m - 
lej nieruchomości, szuka pa i 
z gotówką, współpracą. C l 
matrymonialny. — Oferty Gł s 
Wielkopolski nr 1936.

Przeznaczeniem Twym — o 
małżeństwo! Koncesjonowdi a 
Poznańska Agencja Matrym - 
nialna wysyła informacyji z 
„Biuletyn Matrymonialny" or; z 
kwestionariusze. Załączyć tr. y 
znaczki. Poznań, skrytka 22' . 
______________________p8< ) 
Samodzielny rzemieślnrk, m • 
terialnie niezależny, kawał r 
w średnim wieku, pragnie >ą 
drogą poznać samodzielną, n: - 
biedną, w celu matrymonif - 
nym. Oferty z fotografią c j 
Głosu Wielkop nr 2230.__
Wdowa po zegarmistrzu, w 5r - 
dnim wieku niebiedna, sy 
kiem 10 lat. posiadająca koi - 
pletne narzędzia zesarm!strzov - 
skie, pragnie'wyiść za mą , 
najchętniej za zegarmistrz . 
Poważne oferty do Głosu Wit - 
kcpolskiego nr la-170.
__ _________________ la-17 i 
Wdowa repatriantka. la't 5 . 
posiadająca 2-pokojowe urz - 
dzenie, narzędzia instalato - 
skie. willkę za granicą, poz. i 
wdowca dobrego usposobień; . 
Cel matrymonialny. Oferty G . 
Wielkopolski nr 2202.

Dzierżawy
Ogrodnikowi — 4 morgi, 120 
drzew owocowych, oparkanio- 
ne, w mieście powiatowym, 
wydzierżawię, Adamska, Cho­
dzież. Rataje. 2121

Panna, lat 30, przystojna, p - 
siadajaca dobrze prosperując 
przedsiębiorstwo, pozna na - 
chętniej poważnego kupca 1t ! 
przemysłowca. Gotówka poż - 
dana do wspólnego dobra. C' 1 
matrymonialny. — Oferty Gh i 
Wielkopolski nr 2144,

riac oko'o looo m na począt­
ku przedmieść Osiedla Grun­
waldzkiego, Sołacza, Koman­
dorii Dębca, kupię. — Oferty 
Głos Wielkop. ot 2204.

Sprzedamy samochód osobowy

Fiai - Simka
na chodzie, w dobrym sianie

Spóldzselcze Browary i Młyn Parowy

„Robotnik"
U-138 Czarnków n/N., ul. Browarna Nr 1
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Jtrasy wysyła pocztówki... Czytelnicy mają glos

Ambitne zamiary 
kajakowców wielkopolskich

W poczuciu wielkiej odpowiedzialno­
ści, ciążącej na najsilniejszym okręgu 
polskiego kajakarstwa i w pragnieniu 
jak najwydatniejszego dopomożenia 
Polskiemu Związkowi Kajakowemu w 
przygotowaniu najlepszej ek.py na 
Olimpiadę londyńską, Zarząd Poznań­
skiego Okręgu Polskiego Związku Ka­
jakowego umożliwił swym zawodnikom 
racjonalną zaprawę zimową na specjal­
nych basenach oraz w hali gimnastycz­
nej i zobowiązał ich do tej pracy uro­
czystym ślubowaniem. Przygotowania 
te pochłaniają dużo funduszów, sport 
kajakowy jako nie tak kasowy jak np. 
p'-łka nożna czy pięściarstwo n;e ma 
dochodów z imprez i może tylko liczyć 
na własne siły. Poznański Zarząd Okrę­
gowy zaprosił więc na konferencję 
przedstawicieli Wojewódzkiego Komi­
tetu Olimpijskiego. Przybyłych pp. 
ppłk. Róg-Mazurka i kap. Radomskiego 
powitał prezes p. Tkaczyk. Gościom 
przedłożono na piśmie prośbę zarządu 
do Polskiego Komitetu Olimpijskiego 
o pomoc w przygotowaniu i wyposaże­
niu ekipy olimpijskiej. Po zapoznaniu 
się z dokładnymi wynikami, osiągnię­
tymi przez kajakowców wielkopolskich 
na mistrzostwach Polski w Czechowi­
cach, które gwarantują zajęcie dobrego 
miejsca na olimpiadzie, tak ppłk. Róg- 
Mazurek jak i kpt. Radomski przyrze- 
kli poczynić starania u odnośnych 
czynników, by wysiłki i ambitne za­
miary kajakowców wielkopolskich do­
znały zasłużonego i dla dobra sportu 
polskiego koniecznego poparcia. Z 
przemówień obu delegatów biła szcze­
rym umiłowaniem sportu podkreślana 
wola ściślejszej współpracy ze sportem 
wielkopolskim.

Dotychczas jednak dopiero kajakow­
cy wielkopolscy skorzystali z faktu, że 
na terenie woj. poznańskiego zawiązał 
się Wojewódzki Komitet Olimpijski 
pod przewodnictwem ppłk. Róg-Mazur­
ka. (Ewi)

KOMUNIKATY
Sekcja lekkoatletyczna KS ZZK Po­

znań zwołuje na dzień 20 bm. o godz. 
18 zebranie członków sekcji na boisku 
własnym (Dębiec).

Sekcja piłki nożnej KS ZZK Poznań 
przypomina wszystkim piłkarzom, że 
treningi odbywają się we wtorki i 
czwartki każdego tygoania v sal? gim­
nazjum Marii Magdaleny, przy ul. Ra­
czyńskich.

Dla grupy I. od 16 do 17, dla grupy 
n. od 17 do 18.

Obecność obowiązkowa.

Oświadczyny na raty
Niejeden młody człowiek, mający 

szczery zamiar oświadczyć się o rękę 
swojej damy, bierze ją (damę) do za­
cisznej kawiarenki. Tu, w przyjemnej 
atmosferze małej czarnej, sprawniej i 
łatwiej wydobywają się ze wzruszonej 
krtani owe decydujące i ważkie słowa.

W jaki sposób ceremonia ta odbywa 
się w wielu poznańskich kawiarniach? 
Otóż po kilkuminutowej pogawędce na 
temat najlepszego filmu, jakości zjada­
nych aktualnie ciastek oraz pogody, 
młodzieniec czuje, że nadchodzi czas 
rozpoczęcia właściwej rozmowy.

— Panno Ewo, nie wiem jak się Pani 
do tego odniesie, ale właśnie dzisiaj 
chciałbym powiedzieć coś, co dla mło­
dego człowieka jest rzeczą ważną... 
bardzo ważną... o wiele ważniejsza 
niż...

— Widoki z Poznania, po 20 i 15 zło­
tych, tanio, może Pan kupi? — przed 
stolikiem zakochanych staje 14-letni 
przedstawiciel inicjatywy prywatnej.

— Nie, nie potrzeba. — Młodzieniec, 
niecierpliwym ruchem odwraca się od 
przekupnia. — Po co mi widoki z Po­
znania? Ja mam przed sobą lepsze wi­
doki, nie nie potrzeba.

Kilka minut milczenia. Popiwszy łyk 
czarnej, „on" decyduje się na nowo: — 
Czy Pani kiedyś zastanawiała się, pan­
no Ewo, nad faktem, że od pewnego 
czasu istnieją między nami pewne,,, 
jakby to powiedzieć...

—• Kalendarzyki kieszonkowe na rok 
1948, r— może Państwo wezmą, jeszcze 
dziś nic nie sprzedałam... — pod nosy 
siedzących dziewczynka podsuwa na­
trętnie swój towar. Młody człowiek 
blednie ze złości, że znów ktoś rwie

STRONA 6 Nr 18

Tajemnice powietrza
Pytanie, jak wysoko sięga powietrze, pasjonowało człowieka od daw­

na. Już w dawniejszych wiekach uczeni przypuszczali, że warstwa po­
wietrza, otaczająca kulę ziemską, nie jest zbyt gruba, ale największą prze­
szkodą w przeprowadzaniu badań była niemożność poszybowania w prze­
stworza. Dopiero wynalezienie balonów, a potem samolotów umożliwiło 
człowiekowi wzniesienie się na wielkie wysokości bądź badanie powłoki 
powietrznej przy pomocy baloników, zaopatrzonych w bardzo precyzyjne 
narzędzia. Notowały one samoczynnie istnienie powietrza jeszcze na wy­
sokości 40 km.

IV ostatnich latach naukowcy wzbili się 
na balonach do wysokości 22 km. Ich spo­
strzeżenia są niezwykle ciekawe. Uczeni 
stwierdzili, że powietrze jest mieszaniną 
gazów, w której najwięcej jest azotu, bo 
aż 78 procent; drugie zkolei miejsce zaj­
muje tlen 21 procent; ułamek procentu 
przypada na dwutlenek węgla, wodór i 
ozon oraz na tzw. gazy szlachetne, jak: 
argon, krypton i inne. Skład powietrza nie 
jest nad całą kulą ziemską jednakowy. 
Różnice w ilości dwutlenku węgla zacho­
dzą nad morzami, które w pewnej mierze 
go pochłaniają. Zawartość dwutlenku wę­
gla zwiększa się nad czynnymi wulkanami 
i ośrodkami uprzemysłowionymi.

Oprócz gazów znajduje się w powietrzu 
również para wodna. Także jej rozmiesz­
czenie jest nierównomierne. Najmniej pary 
znajdujemy w okolicach podbiegunowych 
i nad pustyniami, natomiast najwięcej pod 
równikiem oraz w sferze ciepłych prądów 
morskich. Para wodna sięga najwyżej do 
10 km wysokości.

W atmosferze znajdujemy pył rozmaite-

iiocia Klaputkowska z trybuny: „Tc 
\>styd, chłopcy, że nie postaraliście się 

o to, aby naprawić tę dziurawą siatkę".

mu wątek dopiero co rozsnutej myśli. 
Nie, kalendarza nie weźmie, bo za dro­
gi. Zresztą mam jeszcze niezużyty z ro­
ku 1947.

— O czym to mówiliśmy, panno 
Ewo? Widzi Pani, nie można nawet 
swobodnie porozmawiać — gniecie nie 
dopałek papierosa w popielniczce i po 
kilku minutach: więc wracam do na­
szego tematu: krótko mówiąc ... chciał­
bym bardzo, aby Pani wreszcie dowie­
działa się, że ja,.. chociaż to się wy- 
daje dziwne ... już od dłuższego czasu 
czuję w sercu coś jakby...

— Pocztówki wielkanocne kolorowe 
po 10 zł, bardzo ładne, niech Państwo 
wezmą...

Twarz młodzieńca robi się nagle sza­
ra, jak życie urzędnika samorządowego. 
Spojrzenie, rzucone na handlarza, mo­
głoby zabić wołu.

— Ponieważ, panno Ewo, ciągle nam 
ktoś przeszkadza, pozwoli Pani, że bez 
zbytecznych wstępów powiem od razu 
wszystko: Otóż po zanalizowaniu mo­
ich uczuć doszedłem do przekonania, 
że kiedykolwiek znajduję się w Pani 
obecności, odczuwam najwyraźniej

—• ...„Głos", „Express", „Życie War­
szawy", „Co Tydzień Powieść"!

W tej chwili staje się rzecz straszna. 
Gazeciarz uderzony ciężką popielnicz­
ką, w ciemię wypada przez drzwi ka­
wiarni.

— Kelner, płacić! — krzyczy młody 
człowiek. — Pani wybaczy, że dotkną­
łem cośkolwiek tego człowieka. Ale 
popsuł mi cały plan. Gdyby nie on, 
mógłbym spokojnie, cholera, powie­
dzieć, że Panią kocham. Ale teraz co? 
Najlepiej będzie, jeżeli uczynię to li­
stownie. Do widzenia!

MIK

go pochodzenia —•. a więc: z kruszenia i 
wietrzenia się skał, z kominów fabryk, 
z kwitnących roślin, ze spadających mete­
orów i z wulkanów. Popiół wyrzucony si­
łą wybuchu wulkanicznego sięgnąć może 
do kilkudziesięciu kilometrów wysokości i 
świeci czasami kolorowym blaskiem.

Para i pył pochłaniają pewną ilość 
ciepła, płynącego ku nam że słońca. Ucze­
ni zanotowali również ciekawe dane, tyczą­
ce temperatury na różnych wysokościach. 
Wznosząc się ku górze stwierdzili, że co 
100 metrów ciepłota obniża się od pół — 1 
stponia Celsjusza. Profesor Piccard zanoto­
wał na wysokości 16 km 60 stopni mrozu, 
uczeni radzieccy — na wysokości 22 km 
55 stopni mrozu. Badacz Wegener twier­
dzi, że na wysokości 80 kilometrów tem­
peratura wynosi minus 100 stopni. Inni u- 
czeni twierdzą, że powyżej 50 km tempe­
ratura zaczyna wzrastać.

Obliczenie przeprowadzone na podstawie 
spadających ciał niebieskich wykazują, że 
powłoka gazowa ma około 250 km gru­
bości, a badania zórz polarnych podniosły 
tę cyfrę do 1000 km. Jak widzimy oceny 
są rozbieżne i dlatego musimy poczekać 
na ostateczne rozwiązanie tych interesu­
jących zagadnień. P.

Natalia Kruszona-Bukowiecka

Starosta Nieczyński 'rozmawia 
z księdzem, kierownikiem trans­
portu repatriantów z Tarnopol­
skiego. Transport, liczący 960 
ludzi, przybył niedawno do Ru­
bieży.

Wzięliśmy wielki ołtarz chrzcielni­
cę ambonę, konfesjonał, wszystkie 
święte obrazy, naczynia liturgiczne, 
dwanaście naszych sztandarów i wie­
le innyoh pamiątek.

A tu we wsi kościół zburzony. Ale 
była niemiecka oberża z jedną dużą 
salą. Ciekło tam wprawdzie okropnie 
i rysunki jakieś na ścianie były nama­
lowane. Naprawiliśmy dach. Hurysy 
dywanikami zakryłem i mamy się 
gdzie modlić.

— To chyba jedyny wypadek na ca­
łych Ziemiach Odzyskanych — sze­
pnął Nieczyński. — Chociaż prawie 
każdy transport, który przyjmowałem 
jako pierwsze pytanie zadawał, czy 
we wsi gdzie będzie osadzony jest 
kościół, jest ksiądz?

— Niech pan spojrzy na okna — 
zamiast odpowiedzi wskazał pro­
boszcz. — Tędy będziemy dzisiaj wie­
źli krzyż i oni tak. sam: z siebie.

Mijali zabudowania gospodarskie. 
Ładne dachówką kryte murowane o- 
bory i stodoły. W każdym domu mie­
szkalnym było okno przybrane zie­
lenią, czasem barwami narodowymi. 
Pomiędzy dwiema świeczkami skła­
niała smutnie głowę Matka z Ostrej 
Bramy.

Duże kolorowe obrazy, swykłe oleo­
druki, ryngrafy wszystkich rozmiarów 
przedstawiały tę samą postać.

Po prawej stronie leżał właśnie 
rozwalony, kościół. Wewnątrz wzdłuż 
bocznej ściany zwisał charakterysty­
czny biało-złoty balkon.

Nieczyński z trudem opanował 
wzruszenie. Wymowa tych jaśnieją­
cych okien naprzeciw ruin dotknęła 
go, jakby osobiście, chociaż od -wielu 
lat był obcy podobnym uczuciom.

Kilku Rosjan stało na placu, przy­
pominającym boisko sportowe.

— Az nimi przykrości nie ma?
Proboszcz ożywił się.
— Wprost przeciwnie. Odkąd kwa­

teruję we wsi, żadnego napadu nie 
było. Nasz klub sportowy grywa z ni- 
rn- w piłkę nożną, zresztą biją na­
szych na głowę. Jeden żołnierz na­
prawiał nam również dach na impro­
wizowanym kościele. Muszę przyznać, 
że nawet bardzo miłe stosunki się 
wytworzyły.

— To samo szczęście i Rubież mia­
ła. Wprawdzie komendanta wojenne­
go poznałem już, gdy przechodził 
przez Lublin, ale nie wiem jakby mia­
sto wyglądało, gdyby nie major Bo- 
brujskow. Ksiądz przecież słyszał, co

s. o. s.
Syn mój 2-letni zachorował na gruźliczne zapalenie opon mózgo-rdzenio- 

wych. Jak orzekli lekarze, jedyny ratunek, to streptomycyna. Żyjemy tylko 
z pracy rąk, w.ęc zarobki nam me pozwolą na taki drogi i cudowny lek. 
Zwracamy się do społeczeństwa o przyjście z pomocą, o ratunek dla dziecka 
naszego.

Z poważaniem
K. Kai., Lasek, pow. Poznań

Nie wycierać buzi demokracja^
Do pociągu na trasie Gdyn.a — Herby Nowe, przed Bydgoszczą wsiada do 

przedziału młoda, 20 paroletnia zdrowa kobieta; żądając dość obcesowo ustą­
pienia jej siedzącego miejsca, wyrzekając przy tym płaczliwie na „demokra­
tyczny brak uprzejmości i wychowania”. Zwracam „miłej, niedemokratycz­
nej współpodróżniczce” uwagę na moje, widoczne zresztą kalectwo. — Ja je­
stem może też chora i zresztą kobieta! — pada odpowiedź.

Jestem inwalidą wojennym Armii Polskiej, która skasowała na zawsze po­
ciągi „Nur fur Deutsche", która dała Panx Chleb w wolnej Polsce, która Pa­
nią uchroniła od widma obozów śmierci.

Przestańmy sobie nareszcie wyc.erać przy lada okazji buzię demokracją!
Lech Ludwik - Bąkowski

Brak widokówek z Poznania
Przed wojną w każdym sklepie papieru, w każdym kiosku nabyć było moż­

na karty z widokówkami Poznania. Tu i ówdzie napotyka się jeszcze jakieś 
dawne, przedwojenne, przedstawiające najważniejsz e nasze gmachy, fasie, 
jakie znaliśmy zanim okaleczone zostały podczas działań wojennych, lecz i 
te znajdujemy tylko w nielicznych składach papieru, a w kioskach bliżej, 
dworca nie ma ich wcale. A. Ch.

„Drze sią głośnik radiowy..."
Od dwóch tygodni zainstalowało Polskie Radio w pokoju mego sąsiada gło­

śnik radiowy, który od tej chwili „drze" 'się jak to się mówi na całe gardło 
| i od tej chwili nikomu nie życzę sąsiadować z takim abonentem radiowym. 

Uważam, że głośniki takie powinny być tak nastawione, żeby drugiemu 
sąsiadowi nie przeszkadzały, szczególnie wieczorem, kiedy po całodziennej 
pracy ma się nawet „milicyjne1' prawo do upragnionej ciszy.

Ob.

*
4= *

Wyjątek z listu p. Jadwigi K. umie szczony pt. „... ale mam dziecko" w 
dziale „Czytelnicy mają głos" w n-rze 4 Głosu Włkp. z dnia 4 bm. wzbudził 
wielkie zainteresowanie wśród naszych Czytelników. Wielu zaofiarowało jej 
pracę, inni postanowili przyjść z matę rialną pomocą. Tym wszystkim, któ­
rym dola bliźniego nie jest obca — tą drogą składamy w imieniu p. Jadwigi 
K. serdeczne podziękowanie.

Red.

się działo gdzie indziej? zapytał cie­
kawy jego odpowiedzi.

— Panie starosto, po takiej wojnie 
czyż można się dziwić? A co my sa­
mi robimy? Ja własnej wsi poznać nie 
mogę. I co gorzej nie umiem jej już 
w moim wieku opanować. Ale pora 
odprawić mszę świętą. Chłopcy, zwró­
cił się do kilku dzieciaków — uderz­
cie w dzwony!

Dopiero teraz Marian zauważył, pod 
pagodowym daszkiem na słupach, trzy 
piękne dzwony.

— To pozostałość poniemiecka? — 
zdziwiony spytał jakiegoś gospodarza, 
gdyż ksiądz wszedł już do oberży 
przemienionej w kościół.

— Też nasze — usłyszał odpowiedź 
znajomym głosem. — Cztery Niemcy 
wzięli na armaty, te uchowały się w 
ziemi.

— Ja was chyba już znam — po­
wiedział przyglądając się chłopu Nie­
czyński.

— Prawda. Jak wtedy pan starosta 
przyszedł do naszego transportu.

— Wyście obywatelu prowadzili 
mnie do księdza? Nie powiem, żeby- 
ście byli zbyt rozmowni.

— Właśnie chciałem wytłumaczyć. 
Obywatelu starosto ja dzieci straci­
łem w wojnie, wtedy myślałem, że 
wszystkie. Została mi tylko gospodar­
ka, ą tu rzucaj ją człowieku i wę­
druj w świat. Mówili, że na tułaczkę, 
bo Zachód i tak odbiora. Po drodze 
to dużo takich pytało nas, skąd je- 
dziemy. Mówili, że nam dopomogą, 
a po tym okradli. Nie wierzyłem, że 
obywatel jest starostą, bo — tu za­
żenował się, — bo z taką raną...

Marian roześmiał się głośno, nagle 
wesoły.

—- Jak rzezimieszek, chcieliście po­
wiedzieć.

Bawiła go identyczna pomyłka je­
go z proboszczem. Ani mu przez myśl 
wtedy nie przeszło, że może wywoły­
wać podobne wrażenie.

— Tymczasem zajechaliśmy, do 
Iglic. Domy ciepłe przestronne. Zie­
mia dobra. Nawet za ładne gospodar­
stwo jak na mnie samego. Komu to 
zostawię, martwiłem się. A tu w lu­
tym przyszedł list od syna spod Wie­
dnia, że się ożenił i wkrótce przyje- 
dzie. To ja. z tęj radości chciałem coś 
zrobić i ten krzyż wyciosałem. Będzie 

• teraz stał przy drodze. Mieliśmy pier­
wsi postawić, a się nie dało. W Do- 
lanach się pośpieszyli.

— O — zaprzeczył starosta — w 
Wieprzowie to już w zeszłym roku 
prosili mnie na święcenie.

— No, ale kiedy oni przyjechali. 
Byli tu już chyba 4 maja, a my do­
piero 12.

Czy potrafią ci w centralnej Pol­
sce zrozumieć — pomyślał Marian — 

to jedno proste, a niezwykłe zdanie: 
„Oni byli tu już czwartego a my do­
piero dwunastego. Znad zielonych 
stolików, poprzez sterty urzędowych 
rozporządzeń, omotani polityką, ci, 
którzy klecą sobie w starych woje­
wództwach powojenne gniazda we­
dług banalnych szablonowych wzo­
rów nie są w stanie ogarnąć głębo­
kości tego zwrotu. Dla nich Ziemie 
Odzyskane, to ziemie wyzyskane, to 
szaber, to gwałt i mord. Obce im są 
chwile naszej radości, obojętne mo­
menty naszych wzruszeń. Zżymnął 
się, przypomniawszy sobie wycieczkę 
dziennikarzy z czołowych pism, któ­
rzy w marcu 1946 r. przejeżdżali przez 
Rubież, szukając Ziemi Lubuskiej, 
Wskazywał im na mapie drogę do 
Gorzowa nad Wartą i spytał:

— Jakże po roku nie wiecie, gdzie 
znajduje się centrum Ziem Odzyska­
nych?

— Dla nas istnieją dwa centra Śląsk 
i Wybrzeże. Ziemia Lubuska się na. 
razie nie liczy.

— Moglibyście znać jej położenie 
przynajmniej.

— Po co? Nie było nam dotychczas 
potrzebne.

Nieczyński spojrzał na repatrianta. 
Ten także wgryzł się w nową ziemię, 
a syn jego już ją pokocha.

— Z kim się ożenił wasz chłopak? 
— powrócił do tematu.

— Nie znam jej. Tylko wiem, że 
żle się stało, bo dziewczyna z po­
znańskiego pochodzi.

Oczywiście ta nieszczęsna dzielni- 
cowość. — Złe, mówicie — podjął, — 
a ja mówię, że dobrze. Poznaniacy są 
gospodarni, dobrzy organizatorzy.

— Pan starosta poznaniak?
— Tak — przyznał nieco zmieszany 

Marian. — Ale tylko się tu urodzi­
łem. Mieszkałem później prawie w 
całej Polsce.

— Widać — stwierdził pojednawczo 
Opieśniak — pan nie jest taki sam 
jak oni wszyscy. My ich bardzo nie 
lubimy.

Siedząc podczas nabożeństwa w 
pierwszej ławce, Nieczyński zastana­
wiał się nad jego słowami. Wnuk 
Opieśniaka dorośnie chyba w czasie 
pokoju i przekreśli swoim istnieniem 
granice dzielnic. Jak będzie wyglądał 
ten nowy typ Polaka?

Myśli rozbijała pieśń kościelna mo­
cno i fałszywie śpiewana przez lud. 
Stali wyprostowani, zwarci, w swoich 
nieraz połatanych ubraniach, rzucając 
ku ołtarzowi z jaskrawą statuą Chry­
stusa potężne „My chcemy Boga".

— Nieczyński patrząc w ich otwar­
te twarze uświadamT sabie z niezbi­
tą pewnością, że tylko ten ołtarz 
związał ich z obcą ziemią, a pozwolił 
dobrowolnie pożegnać tę z której 
przyszli.

— I wtedy ogarnęła go najwyższa 
cześć dla niepozornego księdza, któ­
ry tak dobrze zrozumiał i połączył 
nową drogę Polski z sercami ludu.

(Ciąg dalszy nastąpi)


